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Sukcesy Jedrzeiowskiei w Berlinie

Pierwszy mecz Holandji z Polską o Puhar Davisa
^ao o metodach treningu. Wynrawa Legii na Morawy. Proîefclv olimpijskie kolarzy

Rewja najlepszych bokserów polskich w Warszawie

CZTEREJ GOŚCIE HOLENDERSCY PODCZAS TRENINGU NA KORCIE L EGJI
Od lewej: Huglian — dublista i najmłodszy gracz, Leembruggen (rezerwowy), Timmer — as i ostoja drużyny, Koopiman — druga rakieta Holandji.

Po świetnem przygotowaniu, 
paro tygodniowym treningu na Ri- 
.wierze, pracy z Klekischrotlhem i 
wreszcie meczu z Racing Club de 
France, ruszają w piątek tennisi 
śći polscy do walki o puhar Da­
visa. Tym razem przeciwnikiem 
naszym jest Holandia,.zasobna w 
sławę zebraną w ciągu wielu lat 
walk na placach całej Europy, 
l iołandija zbrojna we wszystkie 
atuty,któremi szczycilsie dotąd

SEWERYNIAK i GARNCAREK 
przed meczem, który zakończył się 
sensacyjnym nokautem mistrza Polski.

jej tennis, ze zmobilizowanym spe 
cjalanie Timmerem, Koopmanem, 
Hughanem i Leembruggenem.

Polska wystawia ostatecznie- 
swą reprezentacyjną czwórkę: w 
singlach Maksa Stolarowa i Tto- 
czyńskiego, w douiblu Tloczyń- 
skiego i Jerzego Stolarowa. Re­
zerwę stanowi Hebda, przewidzia 
ny początkowo do singla, ale po­
konany w meczu' eliminacyjnym 
przez Maksa Stolarowa w pięciu 
setach 6:0, 4:6, 5:7, 6:2, 6:0.

Drużyna nasza jest najsiilniej- 
: szą jaką możemy wystawić, acz-[ 
kolwiek forma jej pozostawia jesz 
cze nieco do życzenia. Tloczyński 
przyszedł już do siebie .po anginie 
którą leczył niedawno w walkach 
z Francuzami, zamiast w łóżku, 
Maks Stolarow na meczu z Heb­
dą wykazał że ów kryzys psy­
chiczny. na który cierpiał przed 
tygodniem mija i prawdopodob­
nie minię zupełnie już w piątek. 
Przestał on popełniać owe rażące , 
błędy które tak denerwowały na [ 
meczu z Francją widzów i jego i 
samego. Piłka nabiera długości, i 
mocy i pewności, coraz częściej! 
błyska on swym wspaniałym draj: 
wem, coraz pewniej mija przy [ 
siatce przeciwnika. Wreszcie Je-i

rzy Stolarow zdobył od­
powiedniego partnera który swą 
pewnością świetnie przygotowuje 
pozycje do jego wsipatiiałyoh i tak 
skutecznych ataków i .initerwen- 
cyj.

Drużyna polska jest więc dobra 
i rusza do walki pod dobremi au 
spicjami. A walka ta idzie o 
wielką stawkę. Zwycięstwo nad 
Holandią w puharze Davisa nie- 
tylko bowiem dorzuci nowy listek 
do młodego wieńca tennisu pol­
skiego i przewinie się przez szpa'1 

i ty wszystkich pism świata, lecz

otwiera nam piękne perspekty­
wy. Oto bowiem w parę tygodni 
potem zawita do Warszawy dru­
żyna Amigliji w swym składzie re­
prezentacyjnym z Perrym, Austi­
nem i Hughesem. Latami całemi 
moglibyśmy się starać o sprowa­
dzenie do Polski tej najbardziej 
utalentowanej drużyny świata. Bi 
jac Holandję tenciisiścl polscy wy 
'walczą jednocześnie przyjazd An 
glików do Warszawy.

I to może bedzie cenną na­
grodą dila nich i dla nas, widzów, 
którym dzięki temu dane będzie

■.U

EKSPEDYCJA HOLENDERSKA W WARSZAWIE.
Czterei tennisiści i prezes Groenon na korcie Legji podczas pierwszego 

treningu

HOLENDRZY DO POLAKÓW
Członkowie ekspedycji tennisowej, która rozegra niebawem w Warszawie 
mecz o Puhar Davisa, nadesłali nam autograf z własnoręcznemi podpisami, 
pisany po holendersku. Oto jego treść: „Mamy nadzieję, że to pierwsze spot­
kanie między Polską i Holandią wywoła niebawem następne, które beda 

równie przyjacielskie i przesiąknięte duchem sportowym“.

I

13, 14 i 15 maj wielki kort Legji

(lecz tennisowy o Puhar Davisa
Holandia

PP. TIMMER
KOOPMAN
HUGHAN 
LEMBRUGGEN

— Polska
pp. TŁOCZYNSKI

M. STOLAROW
J. STOLAROW 
HEBDA

PIŁKI DUNLOP
Przedsprzedaż biletów w firmie „Olimpiada“. Warecka 5 i biurze 

„lear". Hotel Europejski.Doroczny wyścig
DOOKOŁA PARYŻA .

kolarski dookoła stolicy Francji na trasie 
gromadzi śmietankę szosowcow

ponad 200 kim.

[zobaczyć grę tych, którzy lada 
dztień mogą zostać mistrzami 
świata. To też drżąc o losy meczu 
Timmera z Tloczyńskim, drżeć 
będziemy, by nie pozbawiono nas 
emocyj tak trudno dostępnych na 
wet dla pierwszych potęg temniso- 
wych Europy. A każda piłka prze 
grana przez Stolarowa oddali o 
kilometr od granic Polski cudow­
ne dziecko tennisu Perryego.

Mimo niewątpliwego wzmocnię 
nia drużyny holenderskiej przez 
przyjazd do Polski Timmera, na 
szanse nasze zapatrujemy się ró­
żowo. Obserwowaliśmy bowiem 
bacznie gry treningowe tenmisi- 
stów w Warszawie i ich ostatnie 
wyniki. Wśród Holendrów bez 
konkurencyjny jest Timmer. Po­
konany niedawno przez Bernar 
da i Bonta (w 3 setach) nic 
osiągnął on jeszcze swej wielkiej 
formy. Bardzo regularny, posiada 
cm dobry, atakujący forhend kla­
syczny, mniej groźny bekhend, 
skuteczną i poprawną grę przy 
siatce. Zdarzają mu się jednak 
jeszcze proste błędy, piłki nie ma-1 
ją odpowiedniej długości.ani nie [ 
są precyzyjnie plasowane. Serwis 
ma natomiast wręcz słaby.

Koopman i Huglian ustępują 
znacznie swemu sympatycznemu 
rodakowi. Koopman regularny, 
nie wznosi się zupełnie ponad 
przeciętność, Huglian. dość nic-1 
bezpieczny przy siatce, jest mo­
że graczem przyszłości, widać 
jednak po nim odrazu. że nic 
ma żadnej przeszłości. j

W tych warunkach musimy li­
czyć napewno, żę jeżeli M. Sto­
larow nie zawiedzie Polacy po­

winni wygrać dwa single z Koop­
manem lub Hughanem bez więk­
szego trudu. Gorzej będzie z Tim- 
,merem, ale pierwsza rakieta Ho­
landji powinna skapitulować prze 
dewszystkiem przed pierwszą ra­
kietą Polski. Tloczyński popełnia 
zbyt mało błędów, za dużo zdobył 
atutów w ciągu ostatnich miesię­
cy, zbyt wyraźnie przewyższa 
Holendra kondycją fizyczną aby 
nie zmusić go do kapitulacji w pię 
ciosetowem spotkaniu. Zdaniem 
naszem, nawet Maks Stolarow 
powinien zawiązać z Holendrem 
.równorzędną walkę nie pozbawić 
ną nadziei na zwycięstwo.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej).

SPÓŹNIONA ROBINSONADA 
bramkarza Herthy (Berlin) na meczu 

z. fortuną. (Düsseldorf) 0:3.

MISTRZ I MISTRZYNI ŚWIATA
Henri Cochet i Helena Wills, spotykają się ńa korcie w Paryżu, podczas pierw­

szego treningu Amerykanki.'Na lewo trener Plaa i prezes Giłlou.

. NURMI PRZY PRACY
b JW biegacz fińska nie przejął się widcezme „dyskwalifikacją“, skoro pil­
nuje swej formy. Na zdjęciu widzimy go podczas pierwszego tefiorocanesro 

treningu. Tempo niecodzienne!
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Tennlsiści przed wielką próbą Powinność ligowa piłkarzy
Dokończenie art. o meczu PolsKa-Holandja w Warszawie

Jedriem słowem przez piątek, zwycięstwo: wspaniały, jakiego 
botę i niedzielę przeżyjemy go- nie było jeszcze na ziemiach poi 

kie elementy, skich. mecz z Anglją.

Nie sposób również zapatry- [
„X •_ .. . j— . sQ|] _

i rące dni;. W'szystó
i które czynią widowisko sporto- 
; we tak emocjonującem. będą w 
igrze. Równość sił. wvsoka staw 
I ką i wreszcie szerokie horyzon- 
' ty, które otwiera przed nami

■wać się pesymistycznie nà dou­
bla. Polacy przewyższają Ho­
lendrów tak bardzo serwisem. 
Tloczyński jest tak bardzo pew 
ny, a Jerzy Stolarow tak dobrze 
gra przy siatce, że nawet kom­
binacja holenderska, uwzglę­
dniająca Timmęra powinna ska­
pitulować w meczu sobotnim.

Inne jiest nieco stanowisko Ho­
lendrów. Liczą o<ń -na dwa zwy- 
'cięsitwa Timmera, oraz Koopma- 
na -nad Maksem Stolarowem. Za­
leżnie od tego chcą też forsować 
silniejszego lub słabszego doubla, 
grać „va banque’1 luh też oszczę­
dzać Timmera. To też po dziś 
dzień, choć gry są iuż wylosowa­
ne nie znamy jeszcze defiiiityw- 
tnego składu naszych przeciwni- j ......... .
ków nawet W singlu. I dopiero ' gra z Legią na stadionie DOK o godz. 
pierwszy dzień wyjaśni sytuację. I ,7> w Doniedzialek z Polonią na jej 

-boisku też o g. 17.
Jedna z najt nszvch drużyn . cze- 

j skich Meteor Praga przyjeżdiża na 
i Zielone Święta na Śląsk. Drużyna ta 
■' wystąpi w turnieju Piłkarskim, orga- 
' nizowanym przez Amatorski K. S. w 
; Królewskiej Hucie.

Pierwszego dnia graja goście z go- 
! spodarzami. a ligowa drużyna Ruchu 
;z Chorzowem. W drugim dniu spoty- . ------ ------
l kata sie gospodarze z Chorzowem, a skl-

.. .... | Jak widzimy z tabeli Polska roze-
i Mecze Fgowe w nadchodzące świę- ! grała dotychczas 9 meczów o Puhar 
i ta prowadzą: Pogoń — 22 p. p. p. ' Davisa. z tego aż 4 z Angiljtu 2 z Dau

Cztery mecze o punKty w czasie Zielonych Świąt
Cztery mecze ligowe czekają! dzie w Polsce z bardziej znanych 

nas podczas nadchodzących dni 
świątecznych. Pozatem gościć bę-

7 lat walK PoisKś o Puhar Davisa

P. MaUow. delegat Polski na kongres 
FIFA, wyjechał w środę do Sztokhol- 
■tra.

Drużyna berlińska Bilion Oberschb- 
' neweżde, która w czasie Zielonych 
'Świąt będzie gościem Legji j Polonii, 
- zajmuje w mistrzostwach Berlina w 
| swej grupie trzecie miejsce. Niemcy 
grali już w Warszawie dwa razy. W 

i roku 1926 .pokonał' Legię 3:1. a w ro- 
I ku 1928 Legię 3:2 i Polonie 1:0.

Z graczy niemieckich środkowy na- 
l.pastnik Franke i lewy łącznik Thicke 
grali nieraz w reprezentacji Niemiec.

W niedziele Union Oberschotieweide

■W piątek bowiem rozpoczyna! 
walki mecz Timnier — Tloczyń­
ski, mecz decydujący o losach 
spotkania. W razie porażki Holen 
dra sytuacja będzie dia nich bez­
nadziejna, w razie zwycięstwa 
pumlkt ciężkości meczu przeniesie 
się na single Koopman—M. Sto- _____
larów. Jeżeli nadzieje Holendrów! Gżesi z Ruchem, 
żostaną zawiedzione i Pcóak wy-, ta "^“7 ‘pogoń - 22 o. p. _______ „„______
gra, wówczas Holendrzy wysta ] Rwtnpler. Polonia — Legja dr. Lust-. ją i po jednemu z Belgia, Rumunją i 
wią do doubla Timmera orawdo j garten. Garbarnia — Warta p. Rutkow ; Norwegia. Przez pierwsze 5 lat rola 
podob. Z Hughanem. jeżeli zwy sk’- Wis'a - Czarni p Nawrocki. j nasza kończyła sie stale «a-.Pierw- 
oipżr Hntondpr wńwzas i W tabeh strzelców ligowych pro- . szym akcie i dopiero od 1930 r. przeCięży notenaer wówczas 1 immer, [ wadzi Herbstreich 5 bramek przed Na-1 chodziliśmy do drugiej rundy, co i o- 
mając więcej niż pewne punkty I wrotem. Bilewiczejn i Żurkowskim 4 i becnie wydaje sie moźiliwem.
,w Spotkaniu ze Stolarowem bę- i bramki. ■ ' Trzynastu tennisistów reorezentowa
dzie w sobotę odpoczywać.

Mimo zmniejszenia naszych ■ 
szans wskutek udziału Timmera. 
jesteśmy wdzięczni naszym go-1 
ściom że przywieźli nam swego hćzvć'z\w^em')wowiam co do ..^ie 
asa. Mecz puiharowy, bowiem któ zienia" 
ry zapowiadał się początkowo bla ! 
do. nabiera barw soczystych i 
stwarza perspektywę paru spot 
kań prawdziwie wspaniałych.. 
.Gwoździem będzie naturalnie 
.mecz Timmer — Tloczyński, nie 
iwiieie mniej imeresujące będzie 
jednak i spotkanie Stolarowa z 
Tiinlmerem i z Koopmanem. Rów­
nież gra podwójna nie powinna 
być tiutżąea. Poziom gry i runyna i czy to, jak poważnie traktują inecz 
Timmera gwarantuję za to. z Polską. Holandja pożegnała ich

*) Mecz przerwany z powodu ciągłych deszczów orzv Stande 3:0 dla Po1 i 
' ' Oficjalny wynik 3:2.

Wy­
nik sety giemy single dubel

! 1925 Anglją 0 5 0 15 15 90 Warszawa Szwede 
Ferster

Kuchar 
Steinert

19 .t Anglia 0:5 0:15 43.9C Harogate Czetwęriyński 
Kleinadel

KlcittadU. 
Steinert

1927 Beta: a 05 1:15 51:103 Bruksela Czetwertyński 
Kleinadel

Kleinadel
J. Stolarow

i
; 9’8 Dania 0:5 2:15 46:97 Warszawa Warmiński

J. Stolarow
M. Stolarow
J. Stolarow

j 1929 Anglia 05 0:15 39:98 ».
M. Stolarow
Tarnowski

J. Lotli 
M. Sitolarow

i
1930 Rumunia 3:2 15:10 U0.1C0 «

Tloczyński
M. Stolarow

J. Stolarow 
M. Stolarow

Anglją 0 5 0 15 31.9’ Torquay
Tłoczyński
M. Stolarow

Tloczyński
Warmiński

1931 Norwegia 3.0 9:1 59:23 Oslo
Tloczyński
Hebda

J. Stolarow :
Tloczyński

■
Dania 2.3 8:12 93 101 Kopenhaga Tłoczyński 

Hebda
J. Stolarow 
Tloczyński

Więicei niż pewne punkty' wToteni. Bilewiczejn i

i Jan Reyinan łącznik Wislv a nasięp i ło dotychczas barwy Polski w Krach 
I nie Czarnych otrzymał Iuż zwolnię- i o Puhar Davisa. Tłoczyński walczy) 

nie i wrócił do macierzystego klubu. | 11 razy. Maks Stolarow 9. Jerzy pto- 
W Krakowie mówią, że do estat- i larów 7. Kleinadel 6. Czetwertynski i 

; nich sukcesach Pogoni w rozgryw- i
■ kach ligowych, nie należy się więcej i

“ Kossoka i należy śie spodzie- j 
wać. że otrzyma on wkrótce zwolnię ■ 
nie. » ...

Cracovia wyjeżdża do R. ...... -
gdzie w czasie Zielonych Świąt grać 1 ry zwyciężył w 3 setach Rumuna Fou 
będzie na jubileuszu Czarnych. iliefta w Warszawie.

Hebda Do 4. Warmiński 3. Steinert. 
Szwede. Tarnowski i Forster po 2, 
Kuchar i Loth no 1.

Pierwszego seta dla Polski _ zdobył 
Czetwertyński w 
Booćsfordem w 

wyjeżdża do Radomia, i punkit zdobył

Pierwsze
Holedrzy przyjechali do War­

szawy już w'.poniedziałek. Świad-

Gdzie sie dwuch bije...
Mecz Italia - Węgry na korzyść Austrji

Budapeszt, 9 maja. [ giś linji pomocy pozostały szcząt- 
Włochy - Węgry 1:1 dla Austriij ki, które rutyną umieją się bronić, 

powiedział ktoś dowcipnie w nie- ale nie atakować. A że siła „Azzu- 
dzlelę po meczu. Istotnie Austria; ri“ jest nadal atak, mimo bardzo 
nie mogła wymarzyć 
ku. któryby bardziej 
sytuację w puharze 
dowym.

Dwaj najgroźniejsi 
tracili po punkcie, a < 
formalnie prowadza teraz w tabeli,; 
mają już tylko jeden mecz przed i 
sobą: z Czechosłowacją, a Au-1 
strja, mająca o jeden punkt mniej, | 
aż dwa: z Czechosłowacją (29 ma-i 
ja) i z Szwajcarją. Węgry wresz-j 
cie. pozostające wtyle o 2 punkty, 
walczą też z Czechami i Szwajca­
rami.

Po katastrofalnym wyniku me-j 
ozu Austrja — Węgry, biidapesz-j 
teńskie 1:1 rzuca nowy snop świa! 
tła na układ sił w Europie. Jest to 
więc przedewszysrkiem nowy cios; 
dla potęgi piłkarskiej Włoch. Cza-; 
sy, kiedy Italja gromiła Węgry 
5:0 w Budapeszcie, minęły już 
bezpowrotnie. Wyniki z Austrią. 
Francją, wreszcie z Węgrami po-; 
zbawiły entuzjastów piłkarstwa 
italskiego wielu złudzeń. Włosi 
trzymają się jeszcze na powierzch­
ni rozpędem i renomą, nie praw­
dziwą klasą.

Tak, jak przedstawiła się dru­
żyna włoska w Budapeszcie, ma 
ona poważne luki. Ze świetnej on-1

mimo bardzo 
: sobie wyni- złej formy Orsie.go, wiec te bra- 

umocnił Jej 
międzynaro-'

i rywale po-1 
choć Włochy 1

Ni c na to­
nie utraciła

Allemandi,

ki pomocy występują. 
| miast ze swej sławy 
i linja obrony: Combi, 
i Rosetta.
. Przewaga Węgrów na oko była 
i rażąca, Gościli oni bez przerwy 
i na polu włoskiem. Pomagał im w 
i tern ciężki, rozmokły teren, który 
i unicestwił jeden z atutów wło- 
! skich — szybkość. A jednak wy-. 
; nik remisowy musimy uznać za 
sprawiedliwy, o tyle bowiem gro­
źniejsze były ataki Włochów. Na­
pad węgierski kombinował wszerz

■ i nie był w stanie strzelić bramki. 
: Wyręczył go sędzia, który podyk- 
' tował rzut karny za błahe prze- 
i winienie: Toldi wyrównał. Drugi 
' rzut karny za poważny foul ten 
j Sam Toldi strzelił w ręce bramka­
rza. Więc sprawiedliwości stało się 
zadość.

Węgrzy sa szczęśliwi z powodu 
i wyniku. Zdaniem ich te remis re­

habilituje ich za klęskę wiedeń­
ską. Dochodzimy do tego, że w 
Europie już tylko jedna Austrja jest 
dumna dopiero od wyniku 5:Q po­
cząwszy. We wszystkich innych 
państwach zapanował defetyzm. 
Smutny pomnik upadku piłkar- 

| stwa. (Wind).

Ran
Ran od poniedziałku rozpoczął 

treningi w ośrodku w. f. We wto­
rek otrzymał on depeszę od swe­
go menażera z Nowego Yorku, że 
nowy, kontrakt jest w drodze i 
żeby rozpoczął jiiuż starania o ze- 
iwoilenie na ponowny wjazd do 
S i a,nóiw Zijednoczon ych.

Wobec powyższego pobyt Ra­
na w Polsce, potrwa prawdopo­
dobnie [krócej o miesiąc niż to by­
ło poprzednio przewidziane.

Żadne terminy walk w Polsce 1 
nie są jeszcze ustalone .

W środę Ran był przyjęty 
przez Naczelnika Wydz. Jurasów. 
M. S. Z. p. Hładkiego.

Dickson chce koniecznie dopro 
wadzić do sitaku .mecz Ra.n — 
Nekoilny. Polak jednak nie jest 
skłonny zgodzić sie na tę propo 
zycję. Również Locatelli. niepo­
konany mistrz wagi lekkiej, chce 
koniecznie walczyć z Polakiem.

MB Bl WT ^owy-Swiat 40
X» Pocz. 4, ost. 10 

Król francuskich piosenkarzy
Ił 11 1 n r •

i urocza kreolka

LOLITA BENAVENTE 
.w wielkim dźwiękowcu z da­
lekich mórz i słonecznych 

portów południa

W każthm 
porcie 

dziewczyna 
Reźyserja: Carmine Gallone

Wł. „Heros“ Warszawa

srze z Belgiem 
Brukseli. Pierwszy 
Tloczyński. któ-

«ujui i wany z powodu deszczu) stanic 
Union do 'walki z lokalnym rywalem — 

! Polonią. Mecz ten odbędzie się w 
sobotę du. 14-go, gdyż niedzielę 
i poniedziałek przeznaczają te 

; drużyny na mecze z Niemcami.
Bfflans 5 'lat wykazuje staję ros-

drużyn zaigranicznych
Oberschoeneweide (Berlin) w 
Warszawie i Meceor VIII (Praga) 
na Śląsku, a Cracovia jedzie na 
dwa mecze do Karwiny.
Legja. po niedokończonej wy-,

prawie na Morawy (mecz przer-inącą .przewagę wojskowych, któ- 
I rzy mają ostatnio za sobą zwy- 
iCięstwo 8:1. Na boisku Polonii 
i działy się już jednak rzeczy nie- 
i zwykłe i być może właśnie tam. 
i zmęczona zagraniczna eskapadą 
j Legja straci 2 pierwsze punk­
ty ligowe.

W odwrœnej sytuacji znajduje 
się Wisła, której poniedziallko-wy 
(16.V) mecz z Czarnymi w Kra­
kowie może i powinien przynieść 
pierwszą zdobycz punktową.

Spoilkania 'tych dwu drużyn ma 
ją swą tradycję, jako dositarczy-

Dwa spotkania z pośród 45-ęiu 
(licząc 36 singlów i 9 dubli), rozegra­
nych • dotychczas, przyniosły wręcz 
kompromitujący wynik 0:6. 0:6, 0:6. 
Ośmnaście giemów stracił, nie zdoby 
wając żadnego Förster w erze z Lo­
vern (Anglia, 1925) oraz para Tloczyń j 
ski — Warmiński na rzecz Anglików i 
Gregory‘ego i Collinsa (1929). j

Pierwsze i jedyne zwycięstwo w 
dublu odniosła para Tloczyński — J. 
Stolarow nad Norwegami Christoffer- 
senem i Faggerstroemem w Oslo (4 
seró). Ta sama para niespodziewanie 
dobrze walczyła z Duńczykami (5 se 
tów) i obecnie oo raz trzeci starto­
wać będzie w Puharze Davisa.

Jeżeli zwyciężymy Holandię, stanie 
my po raz 5-ły do walki z Anglią, któ ,.........
ra -zakończy znowu nasza rolę w te- | toóry
gorocznych rozrywkach o Puhàr Da- ; piłkarskie i 
visa. ! we.

Na ciężkoatletycznych mistrzo­
stwach Pomorza, rozegranych w To­
runiu padło kilka rekordów polskich. 
W wadze lekkiej Zagorzycki pobił re­
kord polski w trójboju, uzyskując 
284 kig Ten sam zawodnik w wyci­
skaniu oburącz pobił rekord Europy i 
Polski z wynikera 92 kg. Mistrzami 
Pomorza na rok 1932 zostali w pod­
noszeniu ciężarów: w. kogucia Ryhac 
k'. w. piór. — Cichoradziki, w. lek. — 
Zagorzycki. w. śred. — Ozitniński. w. 
półciężka — Falińsku w. ciężk. — 
Gęstwiński. który pobił rekord polski 
wynikiem 310 kig. Mistrzami w zapa­
sach zostńli Sokołowski. Piórkowski. . . . ...
Kowalkowski. Matjaszko. Biskupski, cielki sensacyj pierwszej marki. 
Gestwóski i Szeffera. Pada w uidh conaijirnuwej 3 braui-
N.. prowadzi treningi w Wilnie, gdzie 'Li>, a bywało ich i 10, jak tip. 
pozostanie tylko do 1 czerwca. Wil. O. I roku 1930, kiedy wytlik brzmial 
Z. P. N. zwrócił się z prośbą do Cen-'5.51
traii o przedłużenie pobytu Soojdy. nctawii rok iwkazoip nrzpw.n-Otwarcie Pływalni W. K. S. Legja. Usta'tm roK Wjióazuje przewa
przy ul. Łazienkowskiej Nr. 3 nastąpi; gę Wisły (dwa zwycięstwa), 
dn. 15 maja o godz. 11 rano. Program 
otwarcia przewiduje defilado zawod­
ników. oraz zawody pływackie, przy 
udziale czołowych pływaków stolicy.

Luckhaus pobił rekord polski w 
trójskoku, osiągając wynik 13,98 (da­
wny rekord wynosił 13.92 i należał do 
Sikorskiego). Był to pierwszy start 
świetnego zawodnika po długiej i cię- 
żkiei chorobie. W itpen zostaje Łuck 
haus powołany do wojska do- 42 p.p.

Z. Wisznicki, rewelacyjny kolarz 
szosowy z 1930 r„ który przed pój­
ściem do wojska przeszedł z Amator­
skiego K. S. do W. T. C.. skończył już 
służbę wo^jskową i zaczął trenować, 
startować będzie on po raz pierwszy 
w wyścigu Expressu Porannego.

25-cio lecle K. S. 07 Siemianowice 
obchodził ten klub w ubiegła sobotę i 
niedzielę. Z tei okazji przeprowadzo­
no uroczysty program sportowy, na

' sie złożyły liczne rozgrywki 
i akademie okoKcznościo-

dni gości holenderskich w Polsce
I deszczem, ale i Polska nie była u-1 
‘ przejmiejsza. Kilka dni temu na ten | 
.'sam dworzec zajechali Francuzi w 
slipingach. Holendrzy wysiedli 
skromnśutko z wagonu III-ciei kla­
sy.Jasnowłosy Timmer wyróżnia 
się w grupie, mówi doskonale po 

I francusku.
— Zapewniam pana, że nie je­

stem w formie, gram dopiero od 
dwóch tygodni.

Holender widzi, że mu nie bar­
dzo wierzę.

— Ależ to prawda, najlepszy do­
wód, że nie grałem w meczu towa­
rzyskim przeciw Belgji, długi czas 
bolała mnie ręka.

— A jak się grało z Bernardem
w Amsterdamie?

l — Z Bernardem szło dobrze, ale 
iza to od Bonta dostałem lanie w 
|3-ch setach, rezultaty te świadczą 
o mej nieregularności. f

We wtorek rano Holendrzy od­
byli pierwszy trening na kortach 
Legji.

| Timmer pokazał się z jaknajlep- 
szej strony. Zdaje mi się, że zbyt 
skromnie wyraził się o swej for­
mie.

Z pierwszego treningu Holen­
drzy byli b. zadowoleni.

— Plac jest b. dobry.
Kapitan A. Broese van Groenon.

zabiera głos:

I

I lecz Czarni teraz krocza od suk 
cesu do sukcesu. Rozstrzygnie 
chyba własne boisko krakowian— 
na ioh korzyść.

Dwaj ex-m'istrzowie — Warta 
i Garbarnia zmierzą się w Krako­
wie w rwedzielę (15.V). Od dwu 
lat poznańczycy nie zesrali 
wprawdzie pokonani w tytn poje­
dynku', obecnie jednak Garbarnia 
przełamie chyba tę niepomyślną 
dla siebie passe.

i Wreszcie we Lwowie gościć bę 
: dzie 22 p. p. Przypuszczać nale- 
iży, iż to co udało się Czarnym w 
.Siedlcach, potrafi dokonać i Po­
goń na własnem boisku. Zwycię­
stwo gości byłoby tym razem 
wielką sensacją.

Tabela w'g straconych punk­
tów przedstawia sie obecnie jak 
następuje: 1) Legja—0. 2) Po­
goń — 2, 3) Czarni — 3, 4) Gar­
barnia — 4. 5) Ł. K. S., Cracovia, 
Polonia — 5, 6) 22 pip. i Wisła —
6, 7) Warra i Warszawianka —
7, 8) Ruch — 8.

zdali Warszawę, marzyli o jeździe I 
konnemi dorożkami, któremi nie ! 

i jeździli od kilkunastu lat. ,
K. Gryżewski. i

| _ Widzę, że jednak Timmer jest |
w dobrej formie, niestety nie za-j 
wsze ma ochotę grać (np. przeciw 
Bontowi); mam nadzieję, że jednak 
w Davis Cupie nie zawiedzie. Po­
zostali inni gracze sa prawie rów­
nej klasy, tak,' że jeszcze nie zde­
cydowałem się, kogo wystawią 
jako Ii-go singlistę. Myślę jednak, 
iż Koopman będzie najlepszy. 
Skład doubla jeszcze też nie iest 
zdecydowany.

Wszyscy Holendrzy są niezwy­
kle mili. Większość ich pochodzi z 
Indyj Niderladzkich.

Prezes jest architektem. Timmer 
i Leembruggen pracują u Dunlopa.

Holendrzy najwięcej interesują 
się osobą Tłoczyńskiego. Zeszło­
roczne rezultaty Ignasia w Da.nji 
nie bardzo idą rm w smak..

Tłoczyński jednak nie pokazał 
się na 'kortach, nie chcąc zdradzać 
tajników swej gry.

Holendrów b. interesuje, co pi­
szę o nich prasa, szczególnie zain­
teresował iah konkurs, ogłoszony 
przez „Przegląd Sportowy“; prosi­
li, żeby im to szczegółowo przetłu 
maczyć. __ __ _____ ____ ____ _

We wtorek po obiedzie Holen-' będzie z Borenszteinem (Jordan) 
drży trenowali wyłącznie doubla w i ; ambitny Zbierski (Pol.) zmierzy 
składzie Timmer, Koopman — s;e w tej wadze z mistrzem Polski 
Hughan, Leembrugen. Grano 5 se- Polusem (Warta). W tej kategorii w 
tów. ; finale spotkają się niewątpliwie Po-

W środę rano Holendrzy zwie- j ]us j Kazimierski, a więc będzie 
--------------  —---- ——----- ■ “ to walka rewanżowa z ostatnich 

mistrzostw Polski w Poznaniu. .
Rewelacyjnie przedstawia się ze­

stawienie wagi .piórkowej, w któ­
rej udział biorą czterej najlepsi za­
wodnicy: Rudzki (Śląsk), — mistrz 
Polski, Cyran (Łódź) oraz rywa'e 
stołeczni Goss (C. W. S.) i Anders 
(Jordan). W pierwszym dniu mistrz 
Polski spotka się z Andersem, a

Rewia pięściarzy polskich
Dwudniowy turniej Polonii w Warszawie

Ruchliwa sekcja bokserska Po-[ 
lonji organizuje na zakończenie se-: 
zonu wspaniałą dwudniową impre- i 
zę, przypominającą żywo zeszło- i 
roczne mistrzostwa Polski, które | 
odbyły się w Warszawie.

W wielkim turnieju mistrzów w 
sali Cyrku warsz. w dniach 15 i 16 
maja r. b. o godzinie 20 wezmą 
udział najlepsi bokserzy ze wszyst­
kich okręgów z mistrzami Polski 
na czele.

W wadze muszej mistrz Polski 
Rogalski (Warta) spotka się z Pa- 
sturczakiem (Polonja). Drugą parę 
stanowić będą mistrz Warszawy 
Wieczorek (C. W. S.) — Dreiman 
(Jordan).

W wadze koguciej 
szawy 1

....
adze koguciej mistrz War- i 
Kazimierski (Pol.) walczyć | 

" ‘ ) i

Jak to było na Morawach
Szczegóły o wyprawie piłkarzy leoji warszawek ej 

godz. 12.30. Na peronie tłumy lud­
ności — przyjęcie manifestacyjne. 
Drużyna stanęła w luksusowym ho- ' 
teiu Remi. Zawody rozpoczęły się! 
o godz. 17JO przy ogromnej fre-‘ 
kwencji około 5.000 publiczności, j 
Boisko aczkolwiek piaszczyste, ie- 
dnak lepsze od wczorajszego. Wy-; WyiWÓrilia Sportowa 
głoszono liczne mowy powitalne. 
Umieszczono specjalne artykuły w 
gazetach miejscowych.

Zilina grała b. dobrze, o dwie kla­
sy lepiej, niż w Warszawie, szcze­
gólnie napad. U nas specjalnie sła­
ba była pomoc. Jedna bramka pa- 
dła z wolnego, druga była samobój­
cza. Do przerwy wynik 2:0 dla Sło­
waków, którzy mieli lekką przewa­
gę-

Po przerwie Legja gra b. dobrze 
i przygniata Zilinę. Po ładnej kom­
binacji Cebulak strzela bramkę. — 
Zanosi się na wyrównanie i zwy­
cięstwo, jednakże po 10 min. gry 
drugiej połowy rozszalała się nie-, 
spotykana tam burza, trwająca do I 
godz. 20-ej bez przerwy, zamienia­
jąca boisko dosłownie w jezioro, 
tak, że i w drugim dniu niemożli­
we było dokończyć meczu.

W drugim dniu Legja była go­
ściem Ziliny, przyczem gospodarze 
pokazali przepiękną swą okolicę 
oraz oddalone od Ziliny o 115 kim. 
legendarne groty Janosika, niema- 
jące równych sobie na świecie.

Kucharski.

W nocy z dnia 6-go na 7-my b. m. 
drużyna „Legji“ przybyła do Mo­
rawskiej Ostrawy i stanęła w ho­
telu Imperial.

Przed południem drużyna odwie­
dziła p. konsula d-ra Repę, który 
wyjaśniał położenie mniejszości pol­
skiej w Czechosłowacji oraz zna­
czenie propagandowe zawodów. — 
Zapoznał on drużynę z całym per­
sonelem konsulatu.

Mecz rozpoczął się o godz. 17.30. 
Frekwencja na meczu była niewiel­
ka ze względu na odbywające się 
w tym dniu i o tej samej godzinie 
zawody między F. T. C. Praga, a 
miejscowym Slowanem. Boisko co­
kolwiek mniejsze od naszych, oto­
czone z dwóch stron trybuną krytą. 
Nawierzchnia żwirowata.

Legja miała zdecydowaną prze­
wagę mimo braku Rajdka i Nowa­
kowskiego. Najładniejszym odciii- 
kiem było ostatnie 15 minut gry w 
pierwszej połowie. Najbardziej efek­
towną bramką była bramka strze­
lona przez Przeździeckiego. Naj­
lepszym graczem polskim i wogóle 
na boisku był Martyna, pozatem 
wyróżnili się Nawrot, Latusiński 
i Ziemian. Dla Czechów obie bram­
ki strzelił Sziroky, przyczem drugą 
bramkę pięścią. Ostatnie 20 minut 
gry odbywały się podczas zapada­
jących ciemności.

Dnia 8-go b. m. drużyna wyjecha- 
iła do Ziliny, dokąd przybyła o

GRABOWSKIWARSZAWA
Szpitalna 7

Tel 246-47 
poleca

Cyran z Gossem.
W wadze lekkiej walczyć będą: 

Bąkowski (Skoda) — Rozetibaum 
(Jordan) i Wdowiński (Bar-Koch- 
ba — Łódź) — Pernak (Pol.).

W walce półśredniej stoczy bój 
Seweryniak — mistrz Polski z Wy­
sockim (Jordan). W tej samej wa­
dze walczą: Arski (Warta) — Pil­
nik (Zaks — Wilno). W razie zwy­
cięstwa faworytów, publiczność 
będzie miała okazję zobaczenia re­
wanżowego spotkania Arski — 
Seweryniak.

Wielką niewiadomą w wadze 
średniej jest b. mistrz Polski, Maj- 
chrzycki (Warta), który po. dłuż­
szej chorobie osiągnął swą dawną 
formę. Jego przeciwnikiem będzie 
ambitny Stah! II (I. K. P. — Łódź). 
Równie ciekawie zapowiada *:ę  
walka mistrza Polski — Karpińskie­
go (C. W. S.) z Seidlem (Union — 
Łódź):

Wystrach — mistrz Polski.wagi 
półciężkiej spotka się z mistrzem 
Łodzi Wurinem.

Sensacyjnie zapowiada się wa - 
ka w wadze ciężkiej pomiędzy 
Wocką a Stibbęm w sześciu run­
dach. Do spotkania tego olbrzym 
Śląski Wocka przygotował się sta­
rannie, gdyż już w ubiegłym tygo­
dniu walczył z Kozoubkiem w 6 
rundach, wygrywając pewnie.

Dla zwycięzców turnieju zgło­
szono szereg nagród, w tein chluba 
boksu polskiego Edward Ran, za­
ofiarował puhar dla najlepszego 
boksera wagi półśredniej. a więc w 
kategorii, w której sam walczy.

(a).

Sport
jest dzisiaj wsoólna własnością wszy- 

' stkich, każdy w mniejszym, czy więk­
szym stopniu bierze w nim udział. 
Kto uprawia sporty, zużywa w krót­
kim czasie więcej sił. aniżeli normal­
nie i musi je nietylko w odpowied­
niej formie, ale i szybko uzupełnić. 
Zwykły pokarm nie może tego niejed­
nokrotnie uczynić. Nasze zapasy sil 
musimy utrzymać na odpowiednie' 
wyżynie przez coś specjalnego, przez 
doskonałą odżywkę. przechodząca 
szybko w krew i przygotowującą nas 
do wszelkich wyczynów. Tern czefnś 
„więcej, aniżeli zwykłym pokarmem" 
jest Ovolmatyna: dodaje nam w naj­
krótszym czasie tężyzny w postaci 
zapasów energii i chroni nas przed 
przemęczeniem. Według orzeczeń le­
karzy Ovomailft'na spożyta przed naj­
większym wysiłkiem, przywraca nor­
malna działalność serca w o połowę 
krótszym czasie.

Znaczna zniżka cen. uprzystępnia na 
ul. Króle-1 bycie Ovomaltyiny najszerszym war- 

1 Sl WOlll

rakiety 
piłki 
kostjumy 
lekkoatlet. 
obuwie 
sportowe 

oraz wszelki sprzęt 
gimnastyczny 

Fachowa naprawa 
rakiet

Trenera piłkarskiego poszukuje od 
t zaraz T-wo Gimnastyczne - Sportowe 
i Makabi we Włocławku. u'_ 
I wiecka 35.
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Inspekcja Rana w klubach warszawskich
Znakomity pięściarz zawodowy o błędach zaprawy swych kolegów amatorów

PoTśceWsStałv I~ wystarczą 2—3 rundy na odbywania na treningu — dolicza
sea'nisie’ ,ale zato prowa- jąc wiatkę z cieniem, worek etc 

dzone w naprawdę szybikiem tern — po 12 — 15 rund, ostro prowakiem wylewów sentymentu. Za­
nadto stęsknił sie Eddie za War­
szawą i zanadto głęboko kocha sto 
lica znakomitego pięściarza, by na 
strój uroczysty mógł tak szybko 
minąć. Jednak — trzeba powoli za 
cząć wracać do trosk codzien­
nych.

I dlatego Ran, który chce bv wi 
żyta jego w kraju przyniosła na­
szemu sportowi jakną^yiększe ko 
rzyści —zaczał jeździć do klubach 
i przyglądać sie. jak bokserzy nasi 
pracują. Uwagi jego, uderzająco 
trafne i rzeczowe. postaram sie tu 
streścić. Sadzę, że nietylko z racji 
sławy Rana i nietylko ze wzglę­
dów na doświadczenie, nabyte 
przezeń w zetknięciu z najlepszymi 
zawodnikami i trenerami Francji ’ 
Ameryki, ale przedewszystkiem 
wobec logiki argumentacji, trzeź­
wości sadu i_ realności uiecia — ra 
dy i wskazówki naszego wielkie­
go „asa“ zostaną przez ogół pię- 
ściarzy^j kierowników tego spor­
tu skwapliwie wysłuchane i w ca­
łej pełni uwzględnione.

Oddaje głos Ranowi:
— Zawodncy nasi zaprawiają 

się niezupełnie właściwie. Hołdu­
ją metodom przestarzałym, sko­
piowanym na treningu diawinycih 
zawodowców, szykujących się do 
walk 20-rundowych. Boks obecny 
a już szczególnie amatorski, jest 
sprintem a nie próbą staje rowską. 
Seanse treningu sa więc u nas za 
długie i zanadto nużące. Nie dzi­
wię się. że amatorom naszym na- 
ogół brak temipa. Jeśli robią 15 — 
20 minut gimnastyki, potem ska- 
kanikę, walkę z cieniem, pracują 
na przyrządach j wreszcie odby­
wają po 5 — 6 rund soa.rringo- 
wych — to wszyistko po całodzien 
nej męczącej pracy zawodowej — 
•nie mogą nie utracić szybkości i 
elastyczności ruchów, muszą być 
ociężali i górować nad cudzoziem­
cami jedynie wytrzymałością.

Gimnastykę z zaprawy boksera 
■ringowego wyrzucam wogóle. To 
jest rzecz dla początkującego, mu 
szącego przedewszystkiem wszech 
stronnie rozwinąć się fizycznie. 
Na ring jednak wchodzić powinni 
już tylko ludzie wyrobieni.

Nasi amatorzy wdziewają ręka 
wice na samym końcu treningu, kie 
dy są już fizycznie wyczerpani 
peprzedmemi ćwiczeniami, psy­
chicznie zmęczeni, niezdolni do 
skup'enia uwagi i szybkiej reakcji ■ 
To jest wielkim błędem. Seans tre 
nipgu .110 .rozruszaniu organizmu 
krótką i łagodną symulacją walki 
z cieniem, należy rozpocząć wła­
śnie od sparringu. Siparring jest 
dla pięściarza najważniejszą czę­
ścią zaprawy. Tylko tu może on 
się- czegoś nowego nauczyć. Bok­
ser musi więc być w tym najważ 
niejszym momencie świeży fizycz 
nie i psychicznie.

Pozatem. przerabianie wielkiej 
ilości rund jest zbyteczne. Skoro 
się ma przed sobą walkę tnzyrun-

t

Nadzieja olimpijska Niemiec Paul de 
Bruyn doznał pierwszej porażki w ma 
ratomde w Nowym Yoirku. Zwyciężył 
Steiner w 2:38:56. Bruyn byl wolniej­
szy o 4 min.

W mistrzostwie Europy w. średniej 
Hiszpan Ignacio Ara znokautował w 
11 nur.dizie Austrjaka Neubauera.

ORAMiM I CHARANJEVA 
Niemiec i Hindus, przed meczem o Pu- 
har Davisa, który przyniósł porażkę 
egzotycznego tennisisty w 3 setach.

Mistrzostwa Ligi angielskiej zosta- 
! Iv zakończone. Mistrzem został E- 
I verton 56 pkt. Drzed Arsenałem 54 p„ 
1 Sheffield Wednesday 50 i Hudder- 
I sfield Town 48 pkt. Do Ligi drugiej 
I spada słynny klub londyński West- 
I ham United, o którego losie zdecydo- 
i wal również klub londyński Chelsea, 
bijać rywala 3:2. Los Westham dzie-I 

I li nadto Grimsbv Town. Do ligi pier­
wszej wchodzą Wolwerhampton Wan 
derers i Leeds United.

W mistrzostwach Austrii prowadzi 
nadal Admira 28 pkt. przed Rapidem 
27 pkt.. Vienna 26 pkt. i Austria

WIOŚLARZE WARSZAWSCY OTWIERAJĄ bEZON 
Pierwsze treningi ósemek warszawa, eh aa Wisie.

CRACOVIA - CHORZÓW 9:2
Mecz siczypiorniaka rozegrany w ram ach jubileuszu KMecia klubów okręgu 

Ikrako wiskiego.
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? zawodnik przyzwyczajony do dzonej trzyrundówk-« nie wytirzy
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PRZYJECIE ULA ZWYCIĘZCÓW MAKABIADY
urządziła Egzekutywa w. z. Makabi w Polsce, z udziałem prasy i zaproszo­

nych gości.

*•
TROFEA PRZYWIEZIONE Z PALESTYNY

przez zwycięska ekspedycję polska, która zajęła na Makabiadzie l-sze miej­
sce. dystansując Amerykę.

Pierwsze sensacje Puharu Davisa
Flatcjka wggrgwa dla Austrji mecz z Ctcchoslowacla

ziem o wiele większą sensacją. 
Roderich byt jednak daleki od 
swej formy, a nawet od normal­
nego swego poziomu.

Tern milej ździwiła u niego 
przemiana na drugi dzień w so-

Praga, w maju.
Roderich Menzel, jest znanym 

tennisistą i niezłym dziennika­
rzem sportowym. Z tej podwój­
nej racji pozwolił sobie w tym 
roku na przepowiednie wyników 
w puharze Davisa. Nie udało mu 
się już przy pierwszym z brzegu 
wyniku. Przy dalszych również 
Preliminował on zwycięstwa 
swych faworytów zbyt nisko. Je­
śli mowa o spotkaniu Czecho­
słowacji z Austrią, zrobił to być 
może umyślnie. Z kurtuazji.

Menzel przepowiadał 3:2 dla 
Czechów. W rzeczywistości spo­
dziewano się tu w najgorszym 
wypadku zwycięstwa 4:1, w naj­
lepszym — 5:0. Kombinowano 
naogół zresztą dość słusznie. 
Menzel wygra obie gry pojedyń-. 
cze. double był wygrany już z 
góry, a Hecht może ulec jedynie 
Matejce.

W rezultacie wygrała nadspo­
dziewanie Austrja 3:2 i to jest 
pierwsza i największa dotych­
czas niespodzianka puharu w 
tym roku. Dopiero po meczu 
okazało się, jak... słuszne były 
kombinacje i przewidywania 
przed nim. Menzel powinien byl 
doprawdy wygrać oba single, 
Hecht nie rnusiał przegrać ani je­
dnego, a gra podwójna była rze­
czywiście stracona dla Austrji 
już naprzód.

Poraź pierwszy od siedmiu lat 
została Czechosłowacja wyeli­
minowana już we wstępnej run­
dzie walk o puhar Davisa. Mecz 
był przegrany właściwie już w 
pierwszym dniu, który zaczął się i 

■ odrazu smutnie. Dwie gry —! 
dwie porażki. Przytem większą 
niespodzianką był zawód, spra­
wiony przez Hechta, niż klęska 
Menzla, pokonanego przez stare­
go Matejkę. Hecht bowiem w 

i spotkaniu z Artensem nadawał 
i ton grze, byl mimo braków dużo I 
I lepszy od swego partnera i prze- j 
grat wprost w niezrozumiały 1 

I sposób. Teoretycznie, rzecz ja-1 
i sna. jest sukces Matejki nad Men- i

Jadwiga Weissówna
nowa »ekordtistk« świata w rzucie dyskiem

Przedstawiamy nową wielkość 
sportu polskiego, Jadwigę Weis- 
sównę z „Sokoła“ pabianickiego, 
która ubiegłej niedzieli, jak to już 
obszernie donosiliśmy w relacji te­
lefonicznej, rzuciła w Łodzi jedno- 
kilowym dyskiem o 14 centyme­
trów dalej, niż oficjalny rekord 
światowy mistrzyni olimpijskiej Ha­
liny Konopackiej. Mistrzowski r.zut, 
młodej dwudziestoletniej zawo­
dniczki z małych ale bardzo uspor­
towionych Pabianic, która dziś rzu­
ca dyskiem najlepiej w Polsce, u- 
czynił Weissównę w ciągu jedne­
go dnia najmocniejszym naszym 
atutem olimpijskim.

Rekordowy rzut Weissówny nie 
był przypadkowym „wyskokiem“ 
świetnej miotaczki, której skala ta­
lentu jest olbrzymia, bowiem na tre­
ningach rzucała i w dalszym ciągu 
rzuca ona ponad czterdzieści dwa 
i pół metra. Rekord niedzielny 
Weissówny., choć wspaniały, nie 
jest jednak ostatniem jej słowem. 
Możliwe, że już w nadchodzącą nie 

[dzielę na mistrzostwach pań okrę- 
gu łódzkiego poprawi ona własny 
rekord świata.

Weissówna jest synonimem zdro- 
■ w’a. cyrnanezo ze snortu.

KOSZYKARZE K. S. CRACOMa
Od lewei: Trytko I. Roszewicz, Mucha, Lubowiecki I, Trytko 11. Lesiak

mą, gdyż potrafi walczyć tylko w nie trzeba jednak ani siebie, ant 
__ ____________ przeciwnika żałować — przych'0-

Po sparringu, na którym, nie dą dzą worek, piłka pod platforma 
źąc ma się rozumieć do nokautu, I kilkanaście czy kilkadziesiąt sko

Lakt marsza pogrzebowego.

botę. Para austriacka Artens— 
Kinzei nie miała tu nic do .powie­
dzenia. Pomijając już fakt, że ża­
den z nich nie jest klasą, sam 
dla siebie, byli tak mato zgrani, 
że Czesi mieli ' z nimi jeszcze

ośmioletnią dziewczynkę wprowa­
dzono ją do „Sokoła“, gdzie zawsze 
oddychała atmosferą gimnastyki. 
Rozporządzając świetnemi warunka 
mi, doskonale rozwinięta fizycznie 
przez ciągłe uprawianie gimnasty­
ki nasza nowa mistrzyni zaczyna 
ćwiczyć rzuty. Ćwiczy pilnie. Jest 
wzorem zresztą obowiązkowości 
i skromności, i dziś może śmiało 
powiedzieć, że do rekordu świato­
wego doszła poprzez systematycz­
ną pracę nad sobą. Naturalnie, nie 
obce jej były wskazówki kolegów 
klubowych, dużo skorzystała z obo­
zu treningowego w Poznaniu, zwła­
szcza ze wskazówek Klumberga. 
który widział w niej talent do rzu­
tów najczystszej wody, ale talent, 
który musi przejść jeszcze dużo 
szlifu.

Weissówna znajduje się dziś w 
doskonałej kondycji. Uważać tylko 
trzeba, żeby się broń Boże nie 
przetrenowała, gdyż pracuje za­
chłannie, co drugi dzień jest na boi­
sku, a przerwy między jednym 
rzutem, a drugim nie uznaje. Poza- 
tem opanowanie nerwowe też nie­
domaga. A naszej przyszłej reprer 
zentantce na Olimpiadzie potrzeb­
ny jest olimpijski spokój.

Maks Lipszyc

ków przez linkę i na zakończeni« 
di a uspokojenia, znowu lekki szlkh 
walki z ciieniem. Potem koniecz­
nie ciepły prysznic. Ani przy woi 
ku, ani przy piłce ćwiczyć .»nr 
rundy“ nie należy. Przestać, gdj 
ylko zaczyna się czuć znużenie 

■’'iłkę na gumach uważam za przy 
ząd całkowicie chybiony, piłkę 

pod daszkiem za niedoskonały 
gdyż ćwiczący musi stać na mie. 
scu. Dlatego mówię jedynie o pił­
ce pod platformą, dostępnej ze 
wszystkich stron.

Taki seans treningu, jaki opasa­
łem, trwać bedzie zaledwie pół go 
dżiny. Lecz jeśli przez cały czas 
zachowane będzie ostre tempo 
pracy, da on. nie męcząc zbytnio 
— nadspodziewane korzyści. Mu­
szę podkreślić, że nawet amator 

■ winien o ile możności, przynaj- 
1 mniej tydzień przed meczem ćwi­
czyć codzień. Lepiej trenować 6 
razy na tydzeń po 20 minut, niż 
2 razy po dwie godziny. Co-by po- 
wziedziano o biegaczu, któryby 
do stumetrówki szykował się ro­
biąc raz na tydzień... 1500 metrów 
miast dzień w dz eń przebiegać w 
pełnym gazie krótkie dystanse. 
Bokser może próżnować jedynie 
w przeddzień spotkania.

Obciążając zbytnio ćwiczeniami 
pomocniczemi każdy seans trenrn- 
:gu na sali, bokserzy nasi zaniedbu 
ją jednak rzeczy tak pierwszo­
rzędnej wag:. iak codzienny porań 
ny footing. Nie jest przecie dla, ni 
kogo rzeczą niemożliwa wstać o 
■godzinę wcześniej. Przebiegając 
rano 1 i pół — 2 kim. na świeżem 
powietrzu — zabiera się z sobą 
do fabryki czy biura zapas tlenu 

(>na cały dzień utrzymuje się orga 
l.nizm w zdrowiu. Bez footingu ra 
'cjo-nalna zaprawa jest nie do po-

mniej pracy, niż się spodziewali.
Marszalek i Mcnzel. świetnie 
usposobieni załatwili się z Au-1 
strjakami w niecałe 40 minut, 
krótko w trzech setach. IU11)II1IU z ipi|

Humor poprawił się- więc tro-1 my śfe'^^.''Trzeba' wziąć"pod““uwa-
chę i w ostatnim dniu zebrało Się i Rc az ś kiedy różnice w tech-
na stadjonie około 5.000 osób. 
Niedziela miała uratować honor 
ojczyzny. Naprzód spełnił swój 
obowiązek Menzel i załatwił s.ę 
z Artensem. Dwa krótkie sety: 
6:2, 6:1. Długonogi Menzel za­
dziwiał ruchliwością, popisywał 
się nieprawdopodobnemi cros­
sami, miażdżył Austriaka mor- 
derczemi smeczami. Po swym 
amerykańskim serwisie chodził 
często do siatki, gdzie przypomi­
nał chwilami wielkiego Baska— 
Borotrę. Potem następuje pewne 
odprężenie, Artens wygrywa se­
ta 7:5, by ulec w końcu w czwar­
tym i ostatnim 4:6.

2:2 i wszystko zależy od osta­
tniego spotkania. Tego dręczą­
cego ciężaru odpowiedzialności 
nie mógł unieść młodziutki Hecht. 
Przy stanie 1:5 zdołał wycią­
gnąć na 4:5 i przegrał. W dru­
gim secie prowadził sam 4:1 i 
znowu przegrał. W trzecim pro­
wadzi jeszcze raz 5:3, 5:4, ma 
setball i przegrywa w końcu 6:S. 
Nie wytrzymał psychicznie. Po­
zatem zastosował wobec Matej­
ki z gruntu fałszywą taktykę. — 
Stary rutyniarz gra regularnie, 
jak zegarek i można go było po­
konać tylko ryzykanckiemu wy­
cieczkami do siatki. Nie był on 
od Hechta lepszy — wręcz 

i przeciwnie, ale wygrał zasłu- 
! zenie. Typowy davis - cupowy 
gracz. Pewny, regularny, spokoj­
ny. Tylko za — stary. 40 lat, to 

i nie zabawka. Nie wróżę więc 
Austrji dalszych sukcesów. Za­
trzyma się chyba już na Niem­
cach. Dalej nie zajdzie. Gdybym 
się miał mylić — trudno. To cho­
dzi po ludziach i zdarza się w 
najlepszych rodzinach.

J. Roha.

Znów świetne wyniki lekkoatletyczne 
osiągnięto w Ameryce Eastman. któ­
rego rekordy zostały uznane przez 
Związek amerykański, przebiegł zmów 
880 y. w 1:53,2. 440 y. w 47,1, a w 
sztafecie nawet w 46.7. Jones rzucił 
kulą 15,42. a dyskiem 49,19, Williams 
oszczepem 64.28. Spencer skoczył 
wwyż 1.965, Beecher i Lovshim — o 
tyczce 411, Wykoff. wykurowany po 
ostatniej kontuzji, przebiegł 100 y. w 
9,7 sek., a 220 y. w 21,2, Wilsh miał 
na 120 y. plotki 14,7. Brooks w sko­
ku wdał 753. Uniwersytet Pensylwa­
nia przebiegł 4x440 y. w 3:15,4.

Najlepszy czterystometrowiec Euro­
py Anglik Rampling jest poważnie cho 
ry i udział jego w Igrzyskach jest 
wątpliwy.

nice sa przeważone minimalne, o 
zwycięstwie decyduje kondycja 
fizyczna. Każdy przeciętny ama­
tor używa tych samych ciosów i 
zasłon co i ja. Różnica polega na 
tern, że ja potrafię to samo wyko­
nywać o wiele szybciej, o wiele 
silniej i o wiele dłużej. Różnica 
sprawności... ,

Dodajmy od siefre/że ta różni­
ca jest wręcz kolosalna Starczyło 
■zobaczyć jak Ran. w marynarce, 
zademonstrował kilka ciosów na 
worku, by zdać sobie iasno spra­
wę iż nawet o walce pokazowej 
z naszymi czołowymi amatorami 
■mowy być nie może...

Amatorom. którzy sport ih 
■prawiaja dla przyjemności, koń­
czy Ran. może sie- wydać uciążli­
we wczesne wstawanie i codzien­
na. choć krótka zaprawa na sali.' 
■Musza oni jednak pamiętać, że a- 
mator tak samo iak zawodowiec 
samym talentem i sama fantazją 
■dziś wiele nie wskóra, a wartoś­
ciowe sukcesy uzyskać można tyl­
ko i wyłącznie za cenę żmudnej, 
uporczywej i przemyślanej pracy.

Wiktor Junosza.

Węgry pokonały Włochy w meczu 
bokserskim w stosunku 10:6. Poszcze­
gólne wyniki: Kubinyi (W) bije Ro- 
drigueza (I). Enekes (W) bije Mellisa, 
Szabo (W) bije Alessandriego Mistrz 
Europy Bianchini (It) bije Fogasa. Lon 
ginotti (It) zmusza do poddania się 
Szigetiego. Ciszar (W) bije Rossiego, 
i wreszcie Korosy (W) bije Royattie-

WEISSÓWNA (ŁÓDŹ) 
nowa rekordzistka świata w rzucie dy- 
skiem, której sylwetkę zamieszczamy

PIŁKARZE Ł. K. S. NA... WODZIE
podczas niedzielnego meczu z Polonią2:2 urozmaiconego ulewą.

Fi
Ił KUp
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O Puhar Expressu Porannego
9-fy wyścig szosowy na trasie 105 kim. Wspaniała rewja najlepszych dystansowców polskich

, Zeszłoroczny zwycięzca 'Far-! znaczne :ze zwycięstwem. W Pol-' minuty tia reperację gum, lub— 
i goński, mistrz iPoFski Stefański, i sce bowiem na wyboistych, pel- co gorsza — na o-patrunek kontu 

ze- Michalak, Olecki. Śtahl. Kłoso-Inych gwoździ i szklą drogach 
spół Legii potrafi odpowiednio I wicz, Więcek — wszyscy cni są órzeba mieć jeszcze nie przyslo- 
zmobilizować swe siły, ma wiel | predystynowani do zdobycia; wio-wy lut, ale cały kilogram 

szczęścia.
Cóż bowiem pomoże doskonała 

niemiecka. Lkondycja fizyczna, bart woli., nie-

Doroczny 105-k ii orne t rowy wy 
śoilg kolarski „Expressu Poran­
nego“ .w Warszawie organizowa­
ny od lat dziewięciu przez War- 

'‘’sr.ie Towarzystwo Cyklistów 
>t '/^rocznie pierwszą rew ją 

■jA o szych polski cli szosowców, 
którzy biegiem tym otwierają 
swój wielki sezon.

Na trasie Warszawa — Jabłon­
na — Nowy Dwór — Serock — 
Jabłonna — Warszawa odbywa 
>się pierwsza w sezonie walka ko­
larzy z całego kraju,
porównanie sił przed szeregiem 
następujących potom

pierwsze

[1929 Wiszntóki (A.K.S.) 3:19, r.
1930 Oiedki (Legfja) 3:14.28, r.
1931 Targoński (Legja) 3:13.45.

Jak z zestawienia tego x\idzl- 
'■.ny po pierwszem zwycięstwie 
Warszawy, późciiej w ciąigit 
: rzęch lat puhar był w (posiadaniu 

pprowinci, która począwszy od r. 
11928-go .została ztiów przez sto- 
|fcę zepchinleta tia pian dalszy.

Rok bieżący będzie dila puiharń 
kryształowego być może decydu­
jący. Jeśili bowiem świetny

zmobilizować swe siły, ma wiel j predystynowani 
k;e szanse tia zdobycie puharu na ; cennego trofeum, 
w łasność. ' Szosa polska,

A jednak istawiać horoskopy I szosa francuska czy
to jednak nie i

ale cały

co do osoby zwycięzcy Jest nie-pFutoj taktyka jazdy i siły za-j zwykła chęć zwycięstwa—sko-) 
pomiernię trudno. i wodniika nie są jeszcze równo- ro trzeba bedzie tracić cenne i

wleiikich
’wyścigów jak Kraików — Lwów, i Ro di|u,ższej przerwie przycho- 
Bieg do morza, czy szosowe mi-.dziwy do naszych czytekiików z 

' nowym IV-ym piłkarskim kon- 
i kursem olimpijskim.

Niewieszczące się często w gło­
wie wyniki, uzyskiwane osta­
nie w meczach ligow ych i niezwy­
kłe ziiiiemia forma poszczegól- 

hnydli drużyn, sprawiła, że dziś 
przyczynił się odgadnąć wyniki kilku meczów 

p"zedws.zystki’em do odkrycia jest rzeczywiście sprawą niezwy 
,a\ ieliu talentów kolarskich wśród kłe trwftią.
cie znanych przedrem szosowców,; iHa konkursów iczó-\v jest to 
był d.ia nich okazją do zdobycia (zresztą jeden a<?ut w ięcej. Natura 
złotych ostróg kolarskich i przed-Judzka nie lubi bowiem naogół 
niejedny motworzyć drogę doi łatwych zwycięstw. Kogo może 
dailśzych wspaniałych sukcesów.

Zacięta walka o kryształowy 
puhar przechodni „Expressu Po­
rannego“ nie zóstalaz rozstrzy­
gnięta dotychczas, mimo że do 
zdobycia go na własność natęża-1 towej na małe zupełnie kwoty, 
to zwyciężyć trzy razy z rzędu 1 I ymczasem być pierwszym i 
'lub pięć razy woigóii’ 
sowa

siirzostwo Polski.
Nic też dziwnego, że bieg „Ex- 

pressu Porannego" posiada swą 
bogatą kartę tak cWWbną, że mo­
głaby mu jej pozazdrościć każda 
z wielkidi imprez rozgrywanych 
na terenie Rzpilitej.

Wyścig ten

IV konkurs na fundusz olimpijski
Kto zgadine wyniki 9 meczów dn. 22 i 26 maja

22 pip. w Krakowie, PogońPcgoń w Król. Hucie.
Dnia 26 maja Warszawianka— Czarni we Dwornie i ŁKS.—Ruch 

Craćovia ,w Warszawie, Wisła—Iw Łodzi.

i

Jest zwycięzca!

zyj ciała, doznany ch po ewemtuai- 
, nynn upadku.

W tych w a runkach szczęścia­
rze przebyw ający szosę bez de- 
I iektów maszyny, mogą lafw o wy­
przedzić swych lepszych rywali.

Dia zwycięzców biegu redak- 
[ca „Expressu Porannego“ uiun- 
1 dowala oprócz puharu kryszaalo- 
; wego.— ,12-oie następujących na­
gród honorowych: 1-sza duży pu­
har barokowy, 11-ga statuetka 
bronzowa na marmurze, lll-cia 
luksusowy komplet do golenia, 
..Valet", IV-tą rzeźba brotizow a 
na marmurze, V-ta .puharek srebr­
ny, VI<a zegarek biurkowy oraz 
sześć że.ionów.

Wyjazd startujących z przed 
pom ńka Kopernika nastąpi w ni: 
dzielę d. 22 b. m. o god.z. 8-e'j r: - 
r.o. Właściwy start będzie miał 
miejsce na szosie jabłonowskiej 
za wjaduiktem kolejowym. Przy- 

I bycia pierwszych kolarzy ocze­
kiwać należy około goriz. 11.30 
na Dynasach, gdzie też będą po­
dawane publiczności kolejne mel­
dunki z trasy.

Równocześnie
szosow ym rozegrany zostanie na 
.ulikach Warszawy 15 kiwi, bieg 
propagandowy „Express Poran­
ny. Start tego biegu będzie niiał 
•miejsce po wyjeździć o gódz. 
8.45 z Dynasów przed hcnelem o- 
iicerskim na Żoliborzu o gedz. 
9.30.

Na nagrody firma Ormonde — 
Lipiński ofiarowała 2 rowery o- 
,raz części do maszyn.

Zapisy do obu biegów przyjmu 
je do dnia 20 b. m. kancelaria W. 

IT.C. na Dynasach.

Regulamin konkursu zmienia­
my o tyle, że w .razie, gdyby nikt 
nie odgadł wyników wszystkich 
9-ciu czy 8-niiu meczów, premja 
zostanie przyznana czytelnikom 
którzy odgadli 7 tylko wyników.

Poza tern wszystkie inne wa­
runki konkursu są niezmienione. 
Talk więc na kuponie przeznaczo­
nym do wysiania należy w nieza­
leżny di od siebie rubryk ach pio-

P. Kobielusz wygrywa l<i konkurs 
i zdobywa prem ę 300 złotych

Nieprawdopodobne wprost nic-1 było, że w kolumnie a odgadł i 
spodzianki wynikowe, jakie mia 
ly miejsce w meczach wchodzą-: 
cycii w skład IH-go piikarskiego 
konkursu olimpijskiego sprawi-’ 
ly. że mimo skromnej ilości sze-l 
ściu tylko gier wszystkie wyni-' 
ki odgadł bez błędu jeden iedy-

| ny nasz czy telnik.
O wym w ybrańcem losu jesi p. 

I Antoni Kobielusz z Dziedzic, któ- 
ireinn w myśl regulaminu konkur- 
Isu przypada pelina premja w sn- 
■ mie 300 złotych.

Pan Kobielusz wypełni! swą 
bkarikę z nieprawdopodobną 
wi/rosę pewnością siebie. Dość po 

i wiedzieć, że sensacyijne wymiki 
I meczów Warszawianka—Polo- 
i nia. Czarni — ŁKS.. Warta — 
iLegró i iRu.ch — 22 pp. nie przed’- 
j sławiły dla niego żadnych wątpli­
wości j we wszystkich trzech ko­
lumnach prostapadiłych a, b i c 

I brzmiały indentycznie. Dopiero 
I przy grach Pogoń — ŁKS. i Ruch 
I— Polonia P- Kobielusz porobił 
pewne zmiany', których wynikiem

upoić zwycięstwo dzielone we­
spół z 50 lub więcej kompana­
mi. zwłaszcza, że w związku z 
tern idzie automatycznie duże 
rozdrobnienie premii 300-zlo-

Tymczaseim być
Dotychcza-; jedynym wśród tysiąca i więcej 

lista zwycięzców przedsta- głosujących — to przyjemność 
wia się następująco: r. 1924 Ka- rzeczywiście niebylejaka. 
miński (W.T.C.) 3:39, r. 1925 I- 
gnatowicz (Lwów) 3:56, 
Żiemlbiicki (Brześć) 4:08. 
Waliński (Łódź) 3:34, 
KaHinowsiki (W.T.C.) 3:15.9,

r.

cztery tylko wyiiiAi AV kotanniei1]0,"^11 a; b >//\I»sac cyny 1 
b — pięć, a w kolumnie c _ 0 odmviadaj.ące: 1 (jeden)
wszystkie sześć. i ~ d'ru'zyil.y -csPQda-

rzy, 2 (dwa) — zwycięstwo dru- 
Naskutek zwycięstw intuicjoni Lżyny przyjezdnej, 0 (zero)_ re-

sty dziedzicikiego, wszyscy czy-' ’ ‘ 
telnicy którzy odgadli po .pięć wy

, nlrów (była ich również skrcinna
! ilość dwunastu) automatycznie 
tracą prawo do otrzymania pre­
mii.

Zresztą p. Kobieluszowi znvy- 
j cięstwo należy się słusznie. W .
||-im bowiem konkursie tego- groszy — wysiać wszystko pod 
rocznym .został on przez los, a ra- j adresem biura kc-nkursowegó; 

Iczej przez pocztębardzoskrzyw Polski Komitet Olimpijski, War- 
dizony. Mianowicie odgadł on rów,szawa. u). Wiejska 11. 

ktież wszystkie sześć rezultatów, ( 
ale zawiadotniróiie wysiane o tern 
dó P. K. O. wędrowało niewiadó- 
mu czemu aż osiem dni. tak. że 
kiedy wreszcie nadeszło, 
kurs byl rozstrzygnięty, 
grody doręczone.

Los jednak czasami jest 
wiedli wy: pan Kobiełuśż 

I nagrodzony po królewsku.

i zuLarcw; remisowemu.
Po identycznem wypełnieniu 

Ikuiponu przeznaczonego do włas­
nej kontroli, należy na kuponie 

j wysyłanym wypisać swe imię, na 
I zw isko i dokładny adres i załą- 
I czając do każdego wysy łanego 
j kuponu znaczek pocztowy za 50 

t r r n c v i • u tvC7 witlr/i n-nrl

z wyścigiem

' Ostatnie gry ligowe pod tym 
r. 1926 właśnie względem zadawalają w 
r. 1927 stu procentach. Niespodzianki sy- 

1928 ;Pią się jak z rogu obfitości. Któż 
r. by bowiem mógł przypuszczać, 

—:‘że np. taka Wisła w trzech pierw 
Poi- i szych meczach nie zdobędzie nie­

polski tylko żadnego punktu, ale nawet 
ani jednej bramki lub, że Czarni 
znajdować się będą u szczytu ta­
beli!

Czwarty konkurs obejmuje 9 
meczów następujących:

Dnia 22 maja Legja — War­
szawianka w Warszawie,Craco 
via — 22 pp. w Krakowie. Czar­
ni — Garbarnia we Lwowie, War 
ta — Wisła w Poznaniu i Ruch—

Cieżkoatletyczne mistrzostwa 
ski organizuje 15 i 16 b. m. 
Związek Atletyczny w Katowicach, 
Wszystkie okręgi nadesłały spisy re- 
prezentacyj. Ogółem weźmie udział 
w tym raku 140 zawodników i należy 
się spodziewać ciekawych walk.

Start kolarzy żydowskich do Pale­
styny. W dniu 15 b. m. wyjeżdżają 
z Warszawy czterej kolarze, czionko-

« M 3*kktibi  
Pale tyny ita

T . ;a pfow 
c!4, Sytję i 
nedzie iadetrt

Na czwórmecz gier sportowych do
Przemyśla wyjeżdża w sobotę dnia 14 
b. m. z Warszawy reprezentacja ko­
szykówki i siatkówki. W koszyków­
ce stolica reprezentowana bedzie wy­
łącznie przez zespól Polonii w skła­
dzie: Kapalka. Czyżewski. Gregolaj- 
tys. Zgliński. Tomczyk. Zapasowy 
Staiewski z Y.M.C.A. . |

' W siatkówce trzech reprezentantów : 
Warszawy: Weichert. Olszewski i Wi ’ 
szyito pochodzi z AZS. a trzech y-; 
Zglińskii, Kwasi 1 .i Kwast II z Polonii. | 
Zapasowy Staiewski.

W turnieju, który odbędzie sie w j 
czasie Zielonych Świat wezmą udział | 
oprócz Przemyśla 
żyny Krakowa i Lwowa.

Stan tabeli warszawskiej kl. A jest
następujący: 1) AZS 5 g.. 8 p.. 10:6 br.: , •■ —••“/ -j -- ...... —— .
2) Legja 5 g.. 7 p„ 8:4 hr.: 3) Gwiazda i ręKą ,b9dac po za^porMCzikąL 
5 g„ 6 p., 9:9 br.; 4) Św'<t 6 g.. 6 p.. I 
9:11 br.; 5) Skoda 4 g.. 5 p.. 5:5 br.;
6) Polonia 4 g.. 4 p.. 10:8 br.: 7) Skra • 
3 g.. 3 p„ 5:5 br.; 8) Warszawianka ' 
5 g.. 3 p.. 9:10 br.; 9) Znicz 3 g„ 2 p.. 
4:5 br.; 10) Marymont 5 g.. 2 p.. 9:14 
br.; 11) Makabi 3 g.. 2 p., 1:2 br.

Trybunalski do 
rowerach.

/ - 'cz RiMiłiwiję. Tur
Cala droga odbyta 

i na . werach.

kon-
a na-

spra- 
z os tal

Najbliższy (40) numer „Przeglądu Sportowego“ ukaże się we wtorek, 
dn. 17-go maja i zawierać będzie całokształt materjalu sprawozdaw­

czego z Zielonych Świąt.

Zawody minionego tygodnia w całym
W mistrzostwach piłkarskich Wkua 

Makabi pokonała Lande 5:0. Makabi w 
treningu i w formie, przeważłą zupeł­
nie wyraźnie. Landa w oslabion. skła­
dzie. gdyż jej najlepsi gracze przeszli 
do Ogniska i 7 p. p. Leg.. Ognisko — 
6 p. p. Leg. 4:1. Pierwszy występ 
benjamliiika klasy A. Wojskowi zaprę 
zentowali się dobrze, mieli jednak kil­
ka wybitnie słabych pwiiktów (bram­
karz. prawy lącznftk). Brarrtki zdobyli 

I Godlewski (3). Kozłowski, dla 6 p. p.

Na Pióromoncie w Wilnie od­
były się pierwsze zawody lekkoatlety­
czne na bieżmi. Dzień sztafet i płotków 
połączony z zawodami dla uczniów 
zgromadził na starcie dość dużo zawo­
dników.

W konkurencji uczniowskiej odby­
ły się sztafeta 4x800 wygrana przez 
gln-jn. .im. Ad. Mickiewicza w czasie 

i Warszawy, dru- i 9 33,2, sztafeta 4x100 gimn. im. Ad.
i Mickiewicza 49.2 i wreszcie skok 

wiziwyż wygrał Krause (Szkoła lech- 
li czna) wynikiem 165 cm. (172 rzuc.lLeg. najlepszy, jego gracz Hajdula.

Wysłać pod adresem

Po’skiego Komitetu Oiimpijskaigo
Warszawa—Wiejska 11

Adres

Mecze ligowe Kto wyirra?

rnz-irywane
w ■. iiv 22 i 26

Trzy listy 
typowanych 
zwycięzców

inaia a b c 1
1 Le$a —
2. Warszawian
1 Cracovia —
2. 22 op.
1. Czarni —
2. Garbarnia
1 Warta —
2 Wisła
1. Ruch —
2. Pogoń
1. Warszawian.
2 Cracoyia
1, Wisła —
2. 22 pp.
1. Pogoń —
2. Czarni
1. ŁKS —
2. Ruch

Imię i nazwisko

•

W konkurencji klubowej oadły aż 4 
rekordy okręgowe. W sztafec.e 4x200 
— Baon Saperów w składzie Wieczo­
rek, Sadowski. Bunikiew.cz. Matejczyk 
ustanawiaią nowy rekord czasem 1 m. 
40,9 sek. 2) Sokół S. M. P. Bieg roz­
stawny 3x1000 zgromadził aż 6 dru­
żyn na starcie. Po ciekawej walce zwy­
ciężają Sokoli (Zylewccz, Zajewski, 
Hermanowicz) w czasie 8 m. 34.9. no­
wy rekord okręgowy, przed Ogniskiem, 
w'ktörvm biegi Sidorowtaz wyciągając 
swój nowy klub z szóstego na drugie 
miejsce. , .. ,

Pozatem na początku zawodów od­
byta sie próba bicia rekordu Polski na 
1 kim. przez Sidorowicza. znajdujące­
go sie w dobrej formie. Sidorowicz z 
miejsca rusza- za ostr, jak na swe moż­
liwości „sprinterskie“, pierwsze okrą­
żenie (420 m.) 1 m. 1 sek. i w rezulta­
cie musi zadowlić sie tylko rekordem 
okręgowym w czasie 2 m. 36 sek.

W dniu P. Z. B. zorganizowano w 
Wilnie zawody bokserskie, które wy­
padły więcej niż blado, jest jedna po­
ciecha tvlko, że dzięki mm wypłynął 
na św atlo dzienne wielki talent i na­
dzieja boksu wileńskiego, wspaniale 
się zapowiadający Zyk w wadze nw- 
* Uroczyste otwarcie sezonu wioślar­
skiego na Wilii nastąpiło 8 maja. Do­
konam) chrztu kilku nowych łodzi. Za­
wodnicy przedefilowali tłumnie przed 
przystaniami, a komitet imprez wioślńr 
sk:cli zapowiedział bogaty bardzo se- 
zon w tym roku, szczególnie zwraca­
jąc uwagę na możliwości urządzenia 
regat na jeziorach Trockich.

W konkursie mogą brać udział 
jedynie kupony wysłane najpóź 

; niej w dniu 21 maja r. b. tj. ta- 
Ikie, na których bedzie widniał 
stempel pocztowy z rej właśnie 
daty.

Pozatem czyte-nicy warszaws­
cy mogą odnosić listy bezpośred­
nio d o P. K. Ol imipiiiskiego.

Dia zwycięzcy konkursu prze­
znaczamy preinję w wysokości 
300 z8o'tych, która w razie więk­
szej ilości trabiych odpowiedzi 
będzie proporcjddałiiiie podzielona 
pom i ę d z y wygrywaj ących.

I

u
jego przeciwnik posiada wagę o dwie 
kategorie wyższa, odniósł zdecydo­
wane zwycięstwo na punkty. Punk­
ty w wadze lekkiej zdobył Brabański. 
biiac Bednarza. Z oowodu niestawie­
nia się zawodnika Katowic przypadły 
w w. pólśrednie.i punkty Świętochło­
wicom w. o. W wadze średniei zwy­
cięża na punkty Pełka Kowolika.

Waga półciężka przynosi Gallusowi 
zwycięstwo przez techniczny k. o.' w 
3-ei rundzie nad Poroszeni.

Grudziądz. Zawody lekkoatletycz­
ne o puhar prezydenta miasta przy­
niosły następujące wynikli: Panie: 60 
mtr. Cackowska 9.2: 200 mtr. Hela- 
kówna 34 s.: skek wdał Wasiakow- 
ska 462. wwyż Zalewska 131. kula 
GackoWska 877. Panowie: 100 intr. 
Szykowski 12. 400 mtr. Gierysz 56: 
1500 mtr. Więckowski 4:37.4; 5 kim. 
Dybanowski 18:0’5: 110 mtr. plotki 
Kotowski 17.6. 4x100 nur. G'mn. Mat. 
iPrzyr 48 s.. skok wwyż Kotowski

W dzień P. Z. B. odbyły się w Ru­
dzie Śląskiej Zawody pięściarskie po­
między. reprezentacjami powiatu Świę 
tochłowieckiego i Katowickiego, wy- 
stęoującemi w składach osłabionych.

Reprezenitacia powiatu święitochlo- 
wickiego wygrała spotkanie w sto­
sunku 9:5.

W wadze muszei Gołąb zremiso­
wał z Pawlica, waga kogucia przy­
niosła zwycięstwo Plucikowi nad Ne- . .
blem. W wadize piórkowej wałczył [ 165. .wdał Kotowski 624. tyczka Frost 
Matuszczyk z Grzesikiem i mimo, że 1341. kula Zieliński 11.74. dysk Zieliń-

Kalisz. W.K.S. — Ogniska 3:3, Mistrz 
kl. B. Prosną II — Pogoń (Skalmierzy­
ce) 2:1, Ognisko II — K-K.S. II 2:1, Ma­
kabi II — Gwiazda 4:1, Orlę — Legja 
(Skalmierzyce) 2:1.

Gostynin. W zawodach lekkoatletycz­
nych wyniki były następujące: 100 m. 
.Ciemiński 12 s.. 200 m. Michalski 26.2, 
800 m. Tencer 2:36.3, wwyż i wdał Cie- 
ślińskl 1160 i 565, tyczka Milczarski 290, 
kula i dysk Cieśliński- 928 i 30.60, o- 
szczep Milczarski 36-34.

Mowy Targ. Bieg naprzelaj (3 kim.) 
wygrał Słowakiewicz 11:42, 2) Lipow-I 
ski 12:08, 3) Krauziewicz.

miot 
I.
Maj- 

którzy 
na.i-

ski 36.05. oszczep Bauman 42.70. 
Frost 29.97. Puhar zdebyt Sokół

Dzień PZB zgromadził prócz 
obrzyckiego i Forlańskiego. 
nic nadzwyczajnego nie pokazali, 
lepszych pięściarzy Pomorza za wy- ■ 

w. mieszane.;
Lindenauem. w ! 
biie Stwórow-' 

— Grabowskiego 
II biie Fabińskie-

W mistrzostwach poznańskie! klasy 
A padly w ubiegłą niedziele następu­
jące wyniki: Mistrz okręgu Legia po­
konała zdecydowanie i zasłużenie L:- 
gę 3:0 (0:0). Pierwszą bramkę zdobył 
z wolnego Lpiak. dalsze dwie Mazgaj. 
Sparta zremisowała z Polonia Leszno 
3:3 (0:2). Bramki dla Sparty strzelili 
Gemza, Katz i Mosiński, dla gości Jó­
zefowicz. Markowski i w zamieszali u 
podbramkowem Kwiatkowski. W Le­
sznie poznańska Olimpia pokonał a 
miejscowy Sokół 3:1 (2:0). Bramki dla 
zwycięzców strzelili: Wiesie. Przyby­
łowicz i Atidraśzewski. W Rawiczu 
miejscowy RKS zremisował z gnieź­
nieńską Stellą 0:0. W Ostrowie War­
ta uzyskała z miejscowa Ostrovią wy 
nik 2:1, poczem sędzia 
wtargnięcia publiczności na 
mecz przerwał ogłaszając 
stwo Warty w. o. 3:0.

Poznańskie Towarzystwo Cyklistów 
i Motorzystów obchodzi w niedzielę 
15 b. m. uroczyście swe dziesięciole­
cie. Najpiękniejszy rozwój wykazało 
P. T. C. M. w roku 1925. w którem 
członek Towarzystwa Mieczysław 
Lange zdobył na dystansie 206 km. 
kolarskie szosowe mistrzostwo Pcl- 
ski. Mar.ian Malicki tytuł mistrza Wiel 
kapols.ki i Poznan a i Tadeusz Kosz- 
czyński tytuł motocyklowego mistrzu 
Polski. W tym samym roku Lange re 
prezentował Polskę na mistrzostwach 
świata w Amsterdamie lecz z powodu 
defektu roweru biegu nie ukończył, 
zajmując natomiast w b egu pociesze­
nia pierwsze miejsce Przez następ­
nych klika lat towarzystwo podupa- 
dlo i dopiero od roku 1930 zaczęło 
znów odgrywać pewna role w niiej- 
scowem życiu sportowem.

Z okazji jubileuszu odbędzie się w 
niedzielę szosowy bieg międzyklubo- 
wy na trasie 100 kim. Poznań — Pnie 
wy — Poznań, bieg 40 kim. Poznań— 
Tarnowo — Poznań, i beg dla młcdiZ - 
ków na tras ę 10 kim. Poznań — Krzy 
żowmlki — Po-znań.

Najbliższa impreza kolarska 
kowie będą krótkodystansowe 
dy Sokoła w dniu 29 b. m.

Drużyna pięściarska K. S. 
siowice bawiła w: Bytomiu, gdzie ro­
zegrała walki z miejscowym B. C. (>- 
berschlesien. W ogólnej punktacji zy.y 
ciężyli gospodarze w stosunku 11:5.

z powodu 
boisko 

zwycię-

i jąlkietn Gedanii. W 
Czordek remisuje z 
koguciej Krzemiński 
skiego. a Kozłowski 
U, w piórkowej Bies . __  _______
go, w lekkiej Zaremba biie Wrosza II, 
w pólśredniei Wrosz I remisuje z For 
lańśkim, w średniei Wezner remisuje 
z Majcbrzyckłm. w mieszanej Gburski 
zmusza do poddania sie Grabowskie­
go.

Dzień olimpijski w Białymstoku 
przyniósł następujące wyniki: 100 
mtr. Sawicki 12.3. 2) Strzałkowski
12,4: skok wdał Szydłowski 599: 
Szitafeta 4x100 Jagielonja 49.6. 60 mtr.

■ pań Duszutówna 
iowska 382. •

Katastrofalna 
krakowskich ha 
była zupełnie zasłużona a wynik po­
winien nawet brzmieć 12:0. gdyż je­
dyne punkty dla Wawelu zdobył 
właściwie sędzia, przyznaiac Studnie 

i kiemu zwycięstwo zupełnie niesłusz- 
i nie. Krakowianie wystąpili do walki 
; bez Chrostka, kióry walczył z mi- 
| strzem Polski Poiusem. oraz bez Klan 
i sa. k'fóry wogóle na ringu sie nic żja- 
1 wił. oddając 2 punkty walkoverem.

K-r-j ślązacy górowali nad miejscowymi 
mówieniach, że Rząd Polski udzieli L-pszą technika, większa siła ciosów i 
iaknajdalei idące poparć e erganizato .znaczniejsza odpornością, zwycięstwo ’ ... -n k..ł_.... ....... Rokse-

mają za mało walk i 
j nie star- 

i cza im często tchu na 3 starcia, Ru- 
j szają z pierwszym uderzeniem gongu 

•utuuu ■ "iezwykłym impetem, uderzają du- 
hokei' i Ż0, 'ccz slaljo i niecelnie, a wyprmpo 

na lcdz:e i wawszV staia s'c tviko workiem
■ treningowym dla przeciwnika. Sprdek 
I rormv u wszystkich bokserów kra­
kowskich (nie wylaczaiac Chrostka i 
Stadnickiego:), jest tak wielki, iż kie­
rownictwo sekcii dobrze zrobi, dając 
im na pewien czas wypoczynek.

8.8: skok wdaj Or-

porażka 
meczu ze

bokserów
Śląskiem

Makabiada zimowa w Polsce
Zakopane terenem wszechświatowych 

igrzysk żydowskich
nem w dneach od 29 stycznia do 5 lu-1 
tego 1933 roku.

Referenci podkreślali swoćich prze j 
mówieniach, że T 
i a iNnajuaicj luącc pw* “ *-  w , . . . . < . _
romi. ze względu na charakter propa- :ch bvlo zupełnie zasłużone 
tfaflidowy calei imprezy. Jest niemal rzv /rako-wscy ir?,:?. 
zapewniony udział w Mr-kabiadzie Zi j ^jnnffow. wskutek czego 
mowei przedstawicieli N etniec. Au-' ”” ”” 2
strji. Jugosławii. Szwajcarii. Polski. 
Program Mąkabiądy Zimowej obeimti 
je nastepuiace konkwenicje: 1 
narciarstwo, jazda szybka i.„ ____
i bobsleje.

Po dość óżywioiiej dyskusji nad re­
feratem Z. Rusecikiego postanowiono 
rokrocznie organizować mistrzo 
stwa żydowskie w Polsce.

W roku bieżącyln mistrzostwa te 
odbędą sie w sierpniu.

Na całym terenie Polski odbywać 
sie będą we wszystkich okręgach 
przedboje. a faialy rozegrane zostaną 
w piłce nożnej i lekkiej - atletyce w 
Warszawie; pływanie w Kratowe; 
gry sportowe w Łodzi, tennis w Tar­
nawie, hokej w Krakowie. 
Warszawie.

Filnały odbywać się będą co roku w 
Innem mieśc.e.

Kongres Makabi w Polsce obrado­
wać będzie w Warszawie w dniach 
4 i 5 czerwca r. b.

Na konęres spodziewany jest przy­
jazd około 500 delegatów z całej 
Polski.

Mieczysław Aleksandrowicz.

W Warszawie w lokalu centrali W. 
Z. Makabi obradowała przez całą nie­
dzielę Egzekwtyiwa Wszechświatowego 
Związku Makabi w Polsce.

Obrady ie ze względu na uchwa­
ły przyjęte mają kolosalne znaczenie 
dla żydowskiego ruchu sportowego.

Po referacie p. Wolkowa postanowi 
la Egzekutywa położyć specjalny na­
cisk. aby dzień święta spoTtii żydow­
skiego był uroczyście obchodzony, na 
terenie całej Polski.

W dniu 24 maja r. b. wydane bę­
dą broszury propagandowe o znacze­
niu wychowania fizycznego dla ży­
dów. pozatem dyrektoriat żydowskie­
go sportu wyda polecen e wszystkim 
klubom żydowskim rozegrania w dniu 
tym zawodów we wszystkich konku­
rencjach. Niektóre nawet okręgi W.Z. 
Makabi rozegrają w dniu tym zawody 
.międzymiastowe, w piłce nożnej.

Sprawa obozów sportowych, gdzie 
.co roku szkolą się żydowscy inistrtik- 
torzy wywołała żywą dyskusje- W 
wyniku postanowiono powołać do ży 
aa stały ..Centralny Obóz Sportowy 
Wszechświatowego Związku Makabi 
.w Polsce“, gdzie szkolić się będą przo 
dcwn.icy sportowi. Uchwala ta jest o 
tyle xvażina. że obóz ten będzie czyn­
ny przez cały rok w okresie letnim i 
zimowym — a nie jak dotychczas tyl­
ko w okresie letniim.

W’- -em Olimpiad wszechświato- i 
wyr!' Twkutywa Polska ma zorgani ; 
z; Makub adc Zimową w Zakopa- 1

boks w !

l.uck. W.K.S. Równe — W.K.S. Łuck 
4:0. U gości wyróżnił się tewoskrzydlo- 
wp Balcer strzelec wszystkich bra­
mek. Gospodarze zawiedli Hapoel — 
Strzelec 4:2.

Strzelec (Lublin) pokonał w meczu 
bokserskim tutejszego Strzelca 15:5. 
Wynił : (od w. papierowej począwszy): 
Krzyżanowski (L.) bije Chochoiskiego, 
Banas (L.) bije Towiańskiego, Pęcz- 
kowski (L.) bije Piotrowskiego, Kowal­
czyk (L.) przegrywa z Piątkowskim, 
Malwa (L.) przegrywa z Piorunem, 
Wójcicki (L.) bije Keniga. iLszyński— 
Zylajtas remis. Urban (L.) bije Neuma­
na, Szczerba (L.) wygrwywa w o.

Mecze licowe

w
rozgrywane
dniu 22 i 26 

maja
1. Legja —
2. Warszawian
1. Cracovia
2. 22 p.o

I 1. Czarni —
2. Garbarnia
1. Warta -
2 Wisła
1. Ruch —
2. Pogoń
1. Warszawian.
2 Cracovia
1. Wisła -
2 22 po.
1. Pogoń —
2. Czarni
1. ŁKS —
2. Ruch

w Kra 
za w o

«6 My-

Kto wygra?
Trzy listy 

typowanych 
zwycięzców

a c

Bunikiew.cz
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Jędrzejowska na kortach
Pierw ciw miss Row - Cammer 6-1 ń-1
SS; ^ær mieszańych iwmieoić -L 

ciw Neppach.Sana^er'6^P6:8'

Jędirzejowsika gra w ćwierćfi­
nale w piątek, od czwartku roz- 

: poczyna serję gier podwójnych 
z Corbiere i miesz. z Frenzen 
Mixte budzi o tyle nadziej że 
Jarzębowska - Frenz grali, iuż 
ze sobą w Soipotaeh, zajmując 
pierwsze miejsce.

*
Wtorkowe, pierwsze spotka-

BERLIN, 11.5. Tel. wł.

Sukcesy Polaków w Berlinie
Rot-Weissu

■JÇ

Alvensleben wśród elity motocyklistów
ju nie mają swojej stałej publicz- leży v. Endex’ 
noiśck Kilkudziesięiciu widzó<\y - 
przed- poł'udciiiem, kilkuset po po- [ 
łudniu włóczy się od kortu do | 
kortu w poszukiwaniu sensacji.! 
Jak dotąd brak jednak w powo-i 
dzi eliminacyj nieoczekiwanych 
rezuilitaitów. Faforyci zwyciężają i 
to przekonywująco.

M:i>sriirzyini Polski wyeliniinowa- 
ła w- pierwszem spotkaniu słabą 
Niemkę Halpaus 6:2, 6.:L Dla mi­
zernej przeciwniczki było strace­
nie trzech gemów niekonieczne, 
czego dowodem, że Jędrzejow­
ska oddala swe 2 serwisy, z te­
go jeden nawet na sucho. Ale Pol­
ka grała jeszcze dość niedokład­
nie, dla treningu i celem przyzwy 
czajenia się do pitek Cóntinental. 
Nieznaczne skrócenie d-riwu i vor-

ina-
y. Cramm prze-

nia turnieju przyniosły kilka cie­
kawych rezultatów: Jacobs po­
konała Karnatz 6:2, 6:0, demon­
strując znakomitą grę. Jacobs — 
Brugnon, jeszcze niezgrani wy­
eliminowali Kaehne — Hanz 
9:7, 6:3. Miss Burkę (U. S. A.) 
pokonała Kallmayer 6:1, .6:1, 
Brugnon zrewanżował się Hen- 

[ kłowi za zeszłoroczną, sensacyj­
ną porażkę, bijąc go 6:2, 6:1. 

i Pierwszą sensacją turnieju było 
zwycięstwo mixta niemieckiego 
Rau - Denker nad Adamoff —- 
Du Plaix 6:8, 6:4, 9:7.

Berlin, 9 maja.
I Tragicznie szara pogoda towa- 
i rzyszyła największym zawodom 
I motocyklowym stolicy Niemiec. 
‘ Dziesiątki tysięcy berlińskich entu
■ zjastów sportów motorowych nie 
I rezygnuje jednak z okazji ujrzenia
■ takiego wyścigu. Nazwiska startu­
jących, elity motocyklistów Nie- 
! mieć i kilku znakomitych cudzo.- 
, ziemców, kazały oczekiwać wyści­
gów pełnych etnocii.

Rekordzista Polski. Alyensleben, 
! odegrał w dwóch konkurencjach 
i niedzielnej imprezy czołowa, nie- 
| mai dominująca role. Było to zape­
wne niespodzianka dla organizato-

Wyiazd nieuzasadniony

równomiernie i ląduje (na 26 star­
tujących) na trzeciem miejscu z cza 
sem 1 g. 28 m. 20,4 s.. co wynosi 
107,4 ktn/g.

Konkurencja w kategorii do 500 
ccm.. w której startował Alyensle­
ben. ucierpiała mocno

j rów i publiczności, może nawet 
|dla Polaka. Po szeregu przedwstę- 
; pnych wyścigów, startują maszyny 
! z przyczepkami o ouhar ..B. Z. am 
i Mittag“. Zwycięża tu w kategorii 
j do 1000 ccm. Schoth na B.M.W., u- 
Izyskując na przestrzeni 157 kim. -y.....szybkość przeciętna 126.9 king. W dzacym młotem defektów. Z zamel 
: kategorji do 600 ccm. startuje Al- dowanych początkowo-^ < ■ • > 
yensleben na 498 ccm. Motosaco-' kończyły wyścig ty l o - . • -
che. Zwycięża W' tej grupie specia- ■ pewność wymku d» »stotmcl 1. - 
lista berliński Thevis na Nortonie ; mai momentów wzbudz.ła jednak 
(596 ccm.). przebywając przestrzeń ogromne zainteresowanie. Dwu go- 
\v 1 g. 16 tn. 51,4 s., co wynosi 123,5 rącychfaworytów imał ten wyścig, 
km/g. Drugi kończy Miiller. osiąga jednym był zeszłoroczny zwyciez- 

jiac na półlitrowej Victorii szybkość |ca i ulubieniec publiczności om 
1’109,9 kin/g. Polak iedzie bardzo, Bauchorer na D. K. W., drugim 

Ruttchen na N. S. V. Obai mieli 
i pecha. Ruttchen prow-adził do szó- 
! stego okrążenia i tu trochę przefor 
I sowrał. wyciągając swą maszynę na. , 
i 150 km/g. Za chwile defekt i guma, 
i Riitchen żegna sie z torem, a Bau- 
ichofer gna sarn na czele. Ale i jego 
I nie oszczędza pech. Na ósmem o- 
krążeniu, w bardzo niemiłej sytua-

• UJh OJŻUOllóLSa lłC4.Ak*.V

; ny; do najbliższego zbiornika trze- 
i ba ciągnąć maszynę kilkaset me- 
i trów i dla niego więc pierwsze 
i mieisce stracone.
■ Teraz nadeszła wielka chwila 
: Alyenslebena. Z początkowej -pią- 
: tej pozycji, wysuwa sie Polak po 
i piatem okrążeniu na trzecią. Gdy'

■ Ruttchen wycofuje się, .iest Aivens- 
< leben już drugi za Bauchoferetn. Na 
i chwile w yprzedza go Giggenbach 
: na sw'ym Rudge. lecz chwile po od 
: padnięciu Bauchofera mija Norton 
! Polaka ostatniego ryyyala i prowa- 
i dzi sam czoło wyścigu. W ósmem

i dziewnatem okrążeniu przeciętna 
szybkość Alyenslebena wmha sie 
koło 135 km/g.

Tymczasem zbliża sie niespo- 
i dziane niebezpieczeństwo. Bach- 
mayr nc Rudge zmniejsza odległość 

: kilkuset metrów od Polaka do kii- 
i kudziesięciu. Rozpoczyna śie nie- 
: zwykle interesująca walka. Na dwa 
okrążenia przed meta mija Baćh-

;

pod miaż-

T O

minima zbyt małe
Mylny kierunek prac kolarstwa torowego

Stanowisko nasze w sprawie u-i Tymczasem minima lansowane w 
działu kolarstwa polskiego w Ohm ! Komitecie Olimpijskim (dotąd zre-Jiahidu orzv lokki-h twhw w yum komitecie Olimpijskim (dotąd zre-I ,1 • ,c 1 i pjadzie wyłuszczylismy na jesieni, (sztą jeszcze nieuchwalone). nie da-

........k......... sezonu. Streszcza | ją tych rękojmi W biegu drużyno- 
sie ono w smutnem stwierdzenia, wym 4000 mtr. proponowane'iest 
że zarówno na szosie iak i na to- minimum 5:04 sek.. na kilometr z 
rze nie posiadamy narazie zawód- jmiejsca 1:16 sek.
hlków, którzy mogliby pretendo-1 
wać do obsadzenia pierwszych | 
miejsc. Takiego zdania byli wszy- | 
scy.

Z wiosną powiały jednak w ko­
larstwie inne prądy. Szosowców 
nadal nie bronił nikt. Ale torowcy...

Nie jest u nas tak źle — zaczęto 
mówić, — iak to so-bie wyobrażają 
niektórzy. Pewnie, że z Harderern 
ani Pelizzarrim nie wygramy, ale 
byle łachowi też pobić się nie da­
my. No. a zwłaszcza czwórka olirji 
pijska i kilometr z miejsca! To ma­
ją być nasze najsilniejsze atuty. Dla 
czego? Bóg raczy wiedzieć.

Jedynym motywem iest tu chy­
ba tradycja, 
temu 
wym 
czas 
ski, 
Amsterdamie nie mieliśmy w tej 
konkurencji korzystnego bilansu i 

I ..zremisowaliśmy" (martwy bieg) z 
Belgja. a potem ulegliśmy zespoło­
wi holenderskiemu, przy wielkiej 
różnicy 100 metrów.

i W kilometre lancee tradycja przy 
mieisce Langego w

kich), czasy drużyn klubowych wa- (l---,-- -- -------
hala sie okoto 5 mia. Andley i Wio j 
si megorsi. Należy więt przypusz­
czać, że wyniki zwycięzców olim­
pijskich poraź pierwszy wynosić 

[ będą poniżej 5 minut.
Za odpowiednie minimum w tei 

konkurencji uważamy 5:0i) min. 
I Wyznaczać je trzeba z tein więk- 
Isza ostrożnością, że obsadzenie te- 
|go punktu kosztuje 15.000 złotych 
: (czterech zawodników i rezerwo- 
I wy), podczas, gdy później w kla- 
; syfikacji konkurencie drużynowe 
i nie sa uprzywilejowane w stosun­
ku do jednostkowych i płacone we- 
. dług tej samej stopy. No. a byłoby 
i przecież rzeczą niemoralna, gdyby­
śmy zdecydowali nie wysyłać ko­
larzy — iuż no uzyskaniu przez 

i nich zbyt łagodnych minimów.
W kilometrze minimum powinno 

być wyznaczone na 1:14.5 — 1:15 
sek... jeśli oczywiście ma bvć wo- 
góle wyznaczone.

Że projekty eskapady do Los An- 
_______ _ _____ Igeles przypadły zawodnikom do , 
1500 mtr. Solarz 4:39, 8. 3000 mtr. So-1gustu — zrozumieć łatwo. Świąd- niayr Alvens!ebena. prowadzi o kfl- 
ląrz 10:07.4; Skok wwyż Jasiewicz 160, jeżyłoby 
wdał Bartoszko 611. tyczka Duda 285, j psychice ....... ............
dysk Wróblewski 32,58, .oszczep Duda Ipojiegali obecnie gorączce Olimpii- i 
43,76. kuila Kosiński 10,89; Ogniss.. - J sklei, 
liapoel a:l Mistrz ki. C ... . i Wyrazem tego podniecenia ic.si >

Lubań. Unja' zorganizowanie przez Legie wespół' tak szczęśliwe zwycięstwo sa za-
■ c ę' ■ ■ " ' ■ . z klubami łódzkiemi prywatnego1 przepuszczone. Baćhmayr kończy

Bramki strzeli! Rysiek (3), i oiw:';11, olimpijskiego, o którym do­

Oba te wyniki sa naszetn zda­
niem zbył łagodne. Na Olimpiadzie 
Paryskiej czasy zwycięzców waha 
ły sie około 5:12. na Olimpiadzie 
Amsterdamskiej już 5:02 — 5:03 s. 
Obecnie na torach zagranicznych 
(zwłaszcza niemieckich i francus-

zaoszczędzi Jędrzejowskiej polo- po zamknięciu 
wę auitówi. Co j>uź w tej grze uwi- 
tloczniło się wyraźnie, to kolo­
salna poprawa znakomitego dziś 
serwisu.

Na sąsiednim korcie roczył się 
ciężki bój o wyeliminowanie na­
stępnej przeciwniczki dla Jędirze- i 
jowskiej. Maleńka, chudziutka 
(Przedstawicielka Indyj Row>, w 
marynarskiem kepi na czekolado­
wej twarzyczce dreptała przez 
trzy sety po korcie, nie mogąc 
.przyzwiyczaić się do przejmujące­
go chłodu. W rezultacie uległa 
ona Niemce Emger 4:6, 6:1, 1:6.

Enger, następna przeciwniczka 
Polki, uległa Jędrzejowskiej 
przed rokiem gładko 3:6, 1:6. 
Obecnie wykazuje jednak dużą 
poprawę.Mimo to nie była ona 
i tym razem ani na chwilę groź­
na dla mistrzyni Polski. Enger 
wyciąga w l-vm secie ze sta­
nu 0:2 na 3:3, ale jest to jej ostat­
nie słowo. Jędrzejowska wygry­
wa kolejno 9 gemów i kończy 
dość bez treściwe sipotkatiię 6:3, 
6:0, kwalifikując <........................  __
riafll przeciw Jacob, która poko-i Amsterdamie. Ponieważ dziś'szó-j iekAoąfietyc.znyęh 15-Jetni Nestor z Za i ski. Hakoah 
nać musi jesżcze Neppach lublste miejsca Komitet Olimpijski u- wiercia przebiegł 100 intr. w li.l sek. i Hakoah w pełnym składzie. Po prze-

wę autówi. Co już w tej grze u.wi- 
docznifo się wyraźnie, to kolo-

i

I

Na prowincji
Kołomyja. 49 p. p. — Hasmonea 1:0. | Łukasik. 2) Wyganowski.

W Paryżu osiem lat 
zajęliśmy w biegu drużyno- 
drugie mieisce — ale wten- 

startowali Szymczyk. Łażar- 
Stankiewicz i Lange. Już w

się do ćwierćfi-1 pomjna szóstc
nih ktnr-a nnkn. 1 л.,,..4.л_

I
I

Bramkę strzeli! Kulczycki. 49 p. p. . 
Dror 6:1. Mistrz, kl. B. Do przerwy 
Dror byl równorzędnym przeciwni­
kiem. Stanislawowja—-Dror. 6:1. Mistrz 
kl. B.

Zagłębie Górnicze. 22 pp. (Siedlce)— 
Unja (Sosnowiec) 4:3. Unja pawiana 
była zwyciężyć. Bramki Rusinek' (2), 
Bilewicz i Biegański dła Unji Lember-i 
ger, Staniszewski i Morgala..

Mistrz kl. A Zaglębianka (Będzin) - 
Czeladzki KS. 2:1. Zaglębianka wraca 
do formy. Hakoah (Będzin) — Zagłębie 
(Dąbrowa) 3:1. Sędzia usunął z boiska! 
za brutalną grę Nunberga i Pękalskie-J 
go. Warta (Zawiercie) — Skra (Czę­
stochowa) 2:3. Bramki Goititkiewicz i 
Langer dla Skry, Gwozd i Sobiehard 
dla Warty. Warta (Zawiercie) — Tu­
ryści (Częstochowa) 3:0. Zaglębianka ; 
(Będzin) Zagłębie (Dąbrowa) 3:2, | 
CKS. (Czeladź) — Makabi (Sosnow.ee) j 
2:1. Unja (Sosnowiec) — Hakoah (Bę-I Zasłużone 
dżin) 2:1, Sarmacja (.Będzin) Poli- którzy zademonstrowali dawno mewi- j 
cyjny (Będzin) 1:1, Ruch (Sosnowiec)— 1 dzialną grę. 
Brynicą (Czekrdź) 5:0. " ' .................

Kielce. 4 pp. Leg. — Gwiazua 8:0, 
4 p. p. Leg. — Makabi 4:0. Najlepszy 
na boisku Fischel.

Mińsk Mazow. Mazovia Orlęta 
(Warszawa) 4:2. Mistrz kl. C Mazo- 
via II — Jutrznia 4:1.

Tarnobrzeg. Sokół — Haracon 3:1. 
Bramki dla'Sokoła Tra-mkiewicz.

Freyer osiągnął na 1500 mtr. czas 
4:14. Znajduje się on w doskonalej lor- 
mie. Wystąpił z Gracoviii i ma zamiar 
wstąpić do Pogoni (Lwów).

Jarosław. Zawody lekkoatletyczne 
Sokola przyniosły wyniki: 100 mtr. 
Friedwaid 11.8,800 mir. Deneka 2:22,6,

Na zawodach i M.iskal (2). Mirosław (2) i Kwietiiiew-
Hapoel 1:2. Mistrz kł. В

zresztą niepochlebnie o ; ka tylko, metrów. gdy nagle, tuż 
zawodmków. gdyby 'nie i P-rzed trybuną prasowa wyskakuje 

I z maszyny Polaka w wysokim łu- 
i ku- tłok. Na domiar tego benzyną 

Wyrazem tego podniecenia iest jest na wyczerpaniu. Nadzieje ;i-r

nac nruar jeszcze j-supi-itreii iuio______ ___ ___ ________ _______  „
Rofrrer. -znał za „nieważne“, przeto wnios-

PozaTein Adamoff .potwierdzi- :k!* 0 ^ ^'Stawienie kolarzy nie po- 
■’ !Ł':

6:0, 6:2. Partnerka Polki 
Corbiere (Ameryka) pokonała 
Reew 7:5, 6:3, lecz utegła Krah- 
■wisikel 5:7, 0:6. Hammer dowio­
dła raz jeszcze swą niezawodną 
pcamość biljąc Kastrup (Danja); rycji 
6:0. 6:0.

U panów dotąu nic ciekawego, i 
du -l'!l-ai'X czuję się po Warszawie i 
świetnie i •wyeKinimowal PToiiigh- i 
mana (Danja) 6:0, 6:0. Brugtnni i 
pok-otiał Dehnera 6:2. 6:4. Fraficn l 
sko - amerykański duble Ada-i Gdańsk. Gedania—Schupo 3:1. Bram- ; 
moff— Rii-ke wepFmmmwii Rew ki Klei" ' KeHer- Ora Niemcó'v bnnal-‘ 'Ay 7“P1 . | na Gedania wvsunela sie na TH mini-1

czek. Horn zwycięża gładko prze-1

w _^llnkcie nawet chlllh. 
Ja swą znakoiurtą" tormę, pfż^szWiF

' ’ ’ Te też chctnie widzielibyśmy inę
Iską decyzje PZTK.. który na wzór 
j Związku Pływackiego powinien o- 
l głosić oficjalnie, że nie widzi po­
trzeby i szans obsyłania Igrzysk. 

! Ustanawia sie surowe minima, któ- 
osiągnięcie iest wprawdzie 

mało prawdopodobne, ale zato d.i- 
{iace pełna gwarancje sukcesów 
; Innemi słowy: Olimpiada na dru- 
I gim planie, a nrzedewszystkiem — 
I praca w kraiu!

n era 6:2. 6:4. Frań en I' 
duble Ada-1 Gdańsk. Gedania—-Sclurpo 3:1. Bram-

u , , , -T, ' • i na. Gedania wysunęła się na III m-iej-
— nadpąus 6:1, 6:3, VC«1 Restll-I sce w tabeli . Klub wioślarski otworzył 
czek, Horn zwycięża gładko prze-1 swój sezon.

Białystok. Jagisllonja — Makabi 
(Warszawa) 3:3. Jagiellónja opadła po 
przerwie na sitach. Gra nieciekawa. 
Bieg naprzelaj (2600 mtr.) wygrał Łu- 
kszewicz. Bieg o mistrzostwo. szkół 
(2000 mtr.) wygrał Kępiński 5:54. Dru­
żynowo zwyciężyło ginim. Zygmunta 
Augusta.

SIATKÓWKI *2“ 
siatki tennlsowe i bramki poleca 
wyłwórn a „Linka“ Marszałkowska 
135 teł 726-28

Władysław Zellenay

Kaczmarek rzucił dyskiem 35 ni. | rwie przewaga Hapoclu, Sztern — Fla- 
Aleksandrów. SM'P.(Toruń) —* Orlę-1 koali II 2:0. Unja II — Jutrznia 8:1, 

tą 4:2. GKS pokonał Szkołę Rzemiosł'] ’ 
•w koszykówce 64:8. a w siatkówce

! 30:13.
Radom. RKS. — Tur (Wierzbm.k) 7:1.

I Mistrz kl. A. Gra przerwana w 70 mim. 
z powodu ulewnego deszczu. Bramki 
Potkański (4). Marian (2) i Pietry­
kowski, dla Twa Mosur. Sokół—Strze­
lec 3:2. Mistrz kl. B.

Toruń. Wiosenny turniej tennisowy 
wygrał Stogowski bijąc Błocha 6:2, 6:1. 

'Finał pań wygrała Orłowska bijąc Su! 
kowską 6:2. 6:2, Mecz tennisowy '1'. L.

I i'. K. — CWArt dal wynik 6:6.
W mistrzostwach Pomorza w . ......-..... —.. .. ........- ----- • .

kówce pań Rodzima Wojsk. — Gryf! ruń) 3:2. Gryf przegrał zasłużenie. Naj- 
30:4, Koszykówka panów GKS Blę- j iepszy na boisku Gumowski; Makaij— 
kitni '58:2, SMP —• GLS 23:21. ' Cuiavia 1:0. Makabi wygrała zasluże-

Pomorski drużynowy bieg naprzelaj nie. •
(4200 mtr.) wygrała Polonja (Byd-i Bielsko. BBSA — Sportklub 2:1. Za- 
goszcz) 22 pk<t. Indywidualnie zwycię-; wody o puhar. Zwycięska bramka pa-: (2) i 
żyt liocheisei 13:54.6 przed Niją i Ję-| dła z karnego w 128 min. (!) Bramk j .

-AZS II — Unja 3:1.
Slonecki rozpoczął treningi Unji.
Lubartów. Lewąrt — Barkociiba 1:1. 

Gra chaotyczna.
Chełm Lub. Unja (Lublin) — 7 pp. 

Leg. 5:3, 2 bram, dilą Unii samobójcze, 
7 pp. Leg. miał lekką przewagę : prze- 

j grał mezastużenie.
Tarnów. Powstał tu nowy klub spor- 

i towy przy 16 pp. Prezesem zostai mjr. 
I Wasilkowski. Uruchomiono następujące 
i sekcje: piłki nożnej, lekkoatletyczną, 
i bokserska, szermierczą, gier i tenniso- 
. wą.

siat- i Włocławek. Cuiay.ia — Gryf (To-

na 496 ccm. Rudge tako pierwszy 
; w czasie I g. 44 ni. 52.6 sek.. ósia- 
i gając przeciętna szybkość 135
km'g. Drugi — Alyensleben na 490 
ccm. Nortonie z czasem 1 g. 55 m. 
»0.4 sek.. a-wrec 122,1 km/g?r?trud- 

Każda próba praćy’dfa poprawie nóśći końcowe obniżyły wiec me- 
pomieriiie jego wynik. Trzeci koń­
czy Giggenbach a Rudge, mając 

1120,6 km/g.

i nosiliśmy iuż w numerze czwartko 
wym. Obóz oliinoiiski Legii ma za­
stąpić obóz związkowy, o którym 
ze względu na stan finansów PZTK 
■nie może być mowy.

nia wyników jest godna najwyż­
szego uznania i z tego punktu wi­
dzenia trzeba pochwalić inwencje 
inicjatorów. Natomiast radzimy na­
zwać obóz nie „olimpijskim“ ale 
„treningowym“, i nastawić go nie 
na walkę z minimami, ale na pod- 

i niesienie swej klasy i poprawienie 
j fortu v.
j Jeżeli przy tei okazji uda sie 
jprzekroczyć odpowiednio W5’śrubo 
iwane granice olimpijskie — no to 

szczęść Boże — pojedziemy do A- 
m ery ki!

И. Gliner.

Międzynarodowe wyścigi motocy­
klowe odbędą sie 15 b. m. w Mysł;- 
wfcach. Zapewnione już jest udwi.it 
kierowców niemieckich czeskich i au­
striackie:,.

0 pnhor Nunnictjo
Nowel» lekkoatletyczna

Tarnów. Metal - Bocheński KS. 3:2, 
mistrz kl. B. Bramki clla Metalu Bryg 
(2) i W-oźnika. dia BKS — Baj. j-atrzeii- 

____ ____ ... . , i— - Czarni (Jasio) 1:0. Bramka: Ma- 
drzęjowskim. Na starcie 211 zawodni-i Huszak i Honigsrnan dla Sportklubn ! iJer. Sainson — ■ Barkociiba 1:0. Lv- 
ków._____________________________ ; Stokio-ssa, BBSV jest w fatalnej, formie, i cijja ... Gwiazda. Sztem 3:1. 16 pp. —

Kutno. Polonia Ib (Warszawa)— So-| Hakoah — Pogoń (Katowice) 6:3. NaJ Sanison 1:1. Metal — 16 pp. 4:1 
kół 6:2. Gra ciekawa, po przerwie prze- : wyróżnienie zasługują Patnes. iiomg i Rzeszów. Hasnion-ea (Lwów) Re- 
waga Polonii. 37 p. p. — Kirtnowiauka ; Borosz. BBSV — Kołkowe PW 3:3. I sovia 2:1. Mistrz kl. A. Gra równu- 
3:1, Sokół — Kutnowianka 2:0, So-1 Łomża. Wiosenny bieg naprzelaj l rzędina, tnaio ciekawa. SMP Jar»- 
kół II — Tur 6:1, Strzelec — Tur 2:2,1(3500 mtr.) wygrał Kozłowski 12:03 slavia 3:1.
Zawody kolarskie Kutno — Łęczyca — przed Kozikowskim. Drużynowo zwy-1 Suwałki. 4.1 p. p. Makabi 2:0. Mecz 
Kutno wygrał Sokół. Indywidualnie 1)' ciężył SMP Łoir-ża. 'na P. K. Ol.

Matka dumna ieśt ze swoich zu­
chów - sportowców!

Nie gniewa sie iuż na podarte 
spodnie w czasie zażartej roz­
grywki footbalowei. gdy widzi 
zdrowe j smukłe sylwetki swych -sy­
nów. Chce, żeby wyrośli na silnych 
zdrowych młodzieńców, dlatego k - 
że im używać Atnol do masażów i do 

Nadewszrstko przed 
i ner-

każdei kąpieli.
każdym wysiłkiem fizycznym 
wowym pożądany iest masaż Anio­
łem. Cukierek Amol w czasie upal­
nych dni lata daie rzeżkość całemu 
organizmowi i doskonale dezynfekuje 
jaine ustna.

Do nabycia we wszystkich apte­
kach i drogeriach.

Prezes spojrzał z niechęcią 
na swojego współrozmówcę:

—- Nowy regulamin nie poto 
został uchwalony, aby pozostać 
tylko na papierze. Musicie się, 
panowie, pogodzić z tern, że ist­
nieje i że bedzie zastosowany 
w całej rozciągłości. Wszelkie 
wątpliwości i sprzeciwy rozpa­
trywane będą, jak zwykle na 
walnem zgromadzeniu. Co do 
mnie — to jestem z niego ogrom 
nie zadowolony: ustanie raz na­
reszcie system protekcji przy 
wyznaczaniu drużyny reprezen 
tacyjnej. Działy się przecie po- 
■prostu niesłychane rzeczy! Pan 
Robakowski — człowiek nie­
zmiernie zasłużony i pracowity, 
miał, niestety, zbyt łagodny cna 
rakter dla sprawowania urzędu, 
który wymaga użerania się z ty 
siącem nieproszonych dorad­
ców...

Wróblewski, sprawozdawca 
stołeczny tygodnika sportowe­
go „100. 200, 400“ wygiął z god 
nością szyję, opięta w sztywny 
kołnierzyk i wykonał ruch zna-

| mionujący chęć powstania z

i miejsca.
r‘ — Czy pan prezes ma minie 
na myśli, mówiąc o nieproszo­
nych doradcach?

Prezes machnął ręką.
_  Panie łaskawy, niech pan 

siedzi i niech sie pan nie obraża. 
Od dwuch tygodni nie spotka­
łem ani jednego znajomego, ma­
jącego jakie takie pojęcie o spoi­
cie, któryby w trakcie rozmowy 
nie wkręcił jakiejś rady na te­
mat składu drużyny. Powiem 
panu, że przestało mnie to na­
wet gniewać. Ludzka to rzecz— 
a zresztą świadcząca o zainte­
resowaniu się biegiem naprzełaj, 
który przez tyle lat bvt u nas 
w powijakach.

Ale niektórzy — ciągnął da­
lej — wypowiadają swoje rady 
w sposób dość kategoryczny. 
Kapitan Malewicz, naprzykład, 
twierdził, że „muszę“ wstawić 
do Składu drużyny Łuszczaka— 
nadzieję WKS-u. który w biegu 
Kurjera Codziennego zajął trze­
cie miejsce za Sokołowskim i 
Hartmanem. O tym samym Łu­
szczaku usłyszałem, w parę go-

łomyślnie prezes, opierając łok-[go. Narodowy bieg naprzelaj od 
bywać się będzie co roku na 
dwa tygodnie przed biegiem o 
puhar 
czy, 
sześć 
wym.

dżin potem, opluje całkiem nie­
pochlebną. Pan Źytyński. kiero­
wnik sekcji lekkoatletycznej 
AZS-u twierdził, że wstawienie 
Łuszczaka byłoby nonsensem, 
że dobre miejsce w biegu Kurje­
ra zawdzięcza Łuszczak jedynie 
nieobecności lepszych biegaczy 
AZS, że Dobrowolski nabił Łu­
szczaka o przeszło 300 metrów, 
itd., itd.

Inni znów, opowiadają o świe 1 
tnych wynikach treningowych 
swoich pupilów. Padają nazwi­
ska całkiem nieznane lub wy- 
trzepuje sie z kurzu sławne na­
zwiska weteranów, którzy w i 
tym okresie zaczynają usilnie 
trenować.

I z całej tej powodzi nazwisk, 
wyników, zestawień — z nino-i 
giej liczby zawodników, z któ­
rych każdy ma swoich rzeczni­
ków. zaciekle agitujących na je-: 
go korzyść i oczerniających mo-

cie o poręcze fotela i zaplatając 
palce.

— Aha! Rozumiem! — rzucił 
jadowicie sprawozdawca — pan 
prezes, jako posiadający w kole 
gjum dwa głosy, reprezentuje 
odpowiednia jlość zdań...

Chmura nabiegła na twarz pre 
zesa. Po chwili jednak roześ­
miał się pogodnie.

— Ma pan zupełną rację! Wte 
dy, gdy każdy z moich współ­
pracowników wypowiada, zwy­
kle kategorycznie, jedno twier- skj

Niekoniecznie. Może być w 
liczbie tych trzech, o tkórych 
wyborze ja decyduję.

— Albo przypadkowe zajęcie, 
jednego z pierwszych sześciu 
miejsc przez jakiegoś patałacha, 
da mu możność wystąpienia w 
barwach Polski, które z powodu 
braku rutyny i doświadczenia 
będzie nędznie reprezentował.

Prezes pochylił sie ku dzien­
nikarzowi.

— Panie kochany, trzeba być 
nielada patałachem, aby w bie­
gu. w którym weźmie udział 
śmietanka polskich biegaczy, za­
jąć szóste miejsce. Jeżeli taki 
przypadek będzie miał miejsce, 

I to czynnikami, jakie sie na to 
złożą, będzie wielka wytrzyma­
łość. ambicja i wola zwycię­
stwa, — a te czynniki wydadzą 
owoce i w biegu o puhar Nurmie 
go. Zresztą, wole ambitnego no­
wicjusza od waszych zblazowa­
nych asów.

— Mogą być inne wypadki, o 
jakich narazie nie mamy poję- 

— upierał się sprawozdaw­
ca. — Może pan mieć wiele tru­
dności. panie prezesie.

— Możliwe, — zgodził się pre­
zes — ale regulamin jest wyra­
źny, a ja już dopilnuje, aby mu 
się stało zadość.

Stalowe błyski zadrgały w je­
go oczach, gdy podnosząc się z 
miejsca, uściskiem dłoni żegnał 
sprawozdawcę.

(D. c. u.)

Nurmiego. Sześciu biega­
li tórzy zajmą pierwsze 
miejsc w biegli Narodo- 
wchódzi automatycznie 

do składu reprezentacji Polski. 
Pozostałych trzech wyznacza 
prezes Związku w ciągu 24 go­
dzin po biegu, z pośród tych, 
którzy w biegu Narodowym bra 
li udział, lub nieobecność swą w 
biegu usprawiedliwili.

— Aha! — mruknął Wróblew- 
— — więc tak brzmi ta sławna 
uchwała...

— Rozumie pan? W ten spo­
sób Bieg Narodowy staje się im- . 
prezą nietylko. tak iak dotyćh-j 
czas, otwarta dla wszystkich 
bez wyjątku, lecz i obowiązują­
cą dla wszystkich tych, którym 
uśmiecha się zaszczyt reprezen-: 
towania barw narodowych. Zmu 
si wszystkich naszych asów do ■ 
walki zaciętej na trasie, zbliżo-

i

dzenie — ja, mając na myśli do­
bro polskiego sportu, biorę pod 
uwagę również punkt widzenia 
mojemu przeciwny. Ma to tę do 
brą stronę, że pozwala dokład­
nie rozejrzeć sie w każdej kwe- 
stji — ale nic chroni jednak tak­
że od błędów, właściwych czło­
wiekowi... i

z]. - - --------- ---------- - — Errare humanum est, jak!
zńwych rywali, należy wyłowić; powiedział pewien jegomość, któ; vvtiiivi ^.VIVJ lltl lia31v ZU11ZXJ_, _ 

na-p-y wyciągną! z .cudzej kieszeni,nej do trasy bieKU 0 pubar N1]r_ ;
........ imiego i da możność wszystkim cia. 

I nieznanym talentom wypróbo-l 
i wania swych sił w walce o naj-1 
wyższą stawkę.

—- Dobrze, panie prezesie. Alei 
podnoszono zarzut, że biegacz; 
doskonały w przeciągu całego : 
sezonu, a który ulegnie chwilo-'

sprytnie dziewięciu ludzi, 
prawdę godnych ; _ ...
prezentowania Polski w biegu 
o puhar Nurmiego. Twierdzę, że 
to przerasta możliwości nietylko 
jednego człowieka, ale nawet 
kolegium z czterech osób, któ­
rzy zresztą reprezentują zwy­
kle pięć zdań w jednej prostei 
kwestii.

— Dlaczego pięć?
— Pozostawiam to pańskiej 

domyślności — rzeki wspania-

zaszczym rc- j pustą portmonetkę. — rzekł fi­
lozoficznie sprawozdawca. — A 

I wiec ostatnia uchwała Zarządu 
I Związku...

— ... ma na celu biedne decy-
■ zje ludzkie zastąpić decyzją fak-
, tów. jasną i niepodlegającą dys-
' kusji — dokończył energicznie
| prezes. — Od roku bieżącego- wci niedyspozycji w Biegu Na-
- począwszy Bieg Narodowy wy rodowym, jest tern samem z u-| 
i znaczać bedzie reprezentację i działu w reprezentacji wyelimi- 
l Polski do biegu o puhar Nurmie-1 nowany.

Sosnow.ee
udwi.it
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Francuzi o sobie i Polakach
Wrażenia i opinie gości z Racing Clubu po meczu z Łegją w Warszawie

1. Francuzi wchodzą na kort Legji. Na pierwszym planie Adamoff. 2. Brugnon

Co mówią Polacy
wyczerpało 
wiedziałem, 
postanowi e- 
Z ery swo-

5. Du Plaix. 6. Tłoczyński ze specjalną starannością odsyła piłkę przeciwni­
kowi. 7. Maks Stolarow po męczącej walce z Brugnonem. 8. Gentien i Hebda. 
9. Jędrzejowska z wysiłkiem odbija ostrą piłkę Adamoff. 10. Dutoel francuski 

w akcji. 11. Adamoff i Jędrzejowska. 12. Bakliand Hebdy.

Tłoczyński: W spotkaniu z Francu­
zami byłem chory. 38 stopni gorącz­
ki w pierwszym dniu 
mnie bardzo szybko, ale 
że muszę wygrać i z tern 
niem wszedłem na plac.
jej jestem zadowolony i meczu z Ho­
landia się nic boje. Wiem, że Tim­
mer jest bardzo dobry, piecioseitowa 
walka z Bernardem to nie żarty. A 
jednak czuje, że spotkanie to wygra­
my i może Pan być o moje losy zu­
pie spokojny. Zdaje się. że widzieliś­
cie. jak potrafię się zaciać i dążyć do 
wygranej.

Naprawdę 
podwójnej, 
ciu. grałem 
kazało się, że grać z Jerzym Stolaro- 
wein możemy. Szkoda, że zaczęliś­
my trenować razem tak późno, ale po 
meczu z Francuzami mamy nowe zdo-

Już w środę wieczorem, kiedy 
Francuzi trenowali przez pół go­
dzinki na kortach Lcgji, stało się 
jasnem, iż Francuz Du Plaix jest 
■w doskonałej formie. To też przed i 
spotkaniem czuł się dość pewnie, i 
Rozmawialiśmy przed meczem.

— Od czasu, kiedy mnie pan wi­
dział na Riwierze, zrobiłem duże 
postępy — powiedział Francuz — 
przedewszystkiem poprawiłem zna­
cznie wolej.

Po meczu z Tłoczyńskim Du 
Plaix opowiadał, że w I secie czuł 
się świetnie, wszystko mu wycho­
dziło.

— Tak grając, — mówił, — miał­
bym szanse na zwycięstwo z czo- 
łowemi rakietami, w II secie czu­
łem się jeszcze dość pewnie; mój 
forhend był niezawodny, ale zatoj 
bekhend stawał się coraz gorszy; 
j on innie zgubił. W IV secie stara- , . . ..... ................... ...
łpm cip mictrzi wiwiurn /mp<--/v ' I '• rrancuzt WCIlOUZą na itori Lcgp. na pierwszym pia.u«e rtuaiiunr. x. iiiusnuii

odbija forhandem z głębi kortu. 3. Adamoff draJwujc/4. I locziński i Burgnonwidziałem bowiem, że Tłoczyński 
■jest wyczerpany. Czułem, że o ile 
wyrównam, wygram mecz, nie 
■przewidziałem jednak tak wielkiej 
ambicji u Polaka.

Brugnonowi Tłoczyński się b. 
.podobał:

— Stylem, może chwilami przy­
pomina Bernarda, a serwis ma łu­
dząco podobny do Amerykanina 
•Lotta.

Po meczu ze Stolarowem, Bru­
gnon, był nieco zaskoczony łatwem 
zwycięstwem.

— „Nie grałem zbyt dobrze, mo­
ja piłka była zbyt krótka, miałem 
■jetywik szczęście, że mój przeciw­
nik był wyraźnie niedysponowany 
i gubił się własnemi błędami.

Oczywiście Brugnon, był zbyt' 
skromny, bo Du Plaix i Gentien by­
li zachwyceni grą swego kapitana.

— Byłeś doskonały, Toto, co za 
■lekkość i zwinność, musisz koniecz­
nie grać singla w Mistrzostwach 
Francji“.

O deblu nie było dużo mowy, 
wygrali go Francuzi zbyt łatwo, że­
by można było prowadzić dyskusję. 
Brugnon uważał, że Gentien grał b. 
dobrze. Zresztą i sam „mały czło­
wieczek“, jak nazywają go w obo­
zie Francuzów, był ze swej gry 
zadowolony.

Mecz Adamoff — Jędrzejewska 
był b. pilnie śledzony przez Fran­
cuzów.

KUSOOINSKI 1 JEGO RYWALE
po zwycięskim biegu o puhar I. K. C. w Krakowie. Na lewo od mistrza 

Fialka (Cracoyia), na prawo Modzelewski (Wisła).
SERDECZNE POZDROWIENIA

przesyła Czytelnikom Przeglądu Sportowego „czwórka“ rakiet Racińg Clu­
bu (Paryż), z racji meczu w Warszawie.

— „Ta dziewczyna, ma zupełnie 
męskie uderzenie — mówi Bru­
gnon. — Zauważyłem, że ma dobry 
wolej, ale tylko wówczas, kiedy jest 
dobrze ustawiona i nie jest w ru­
chu, natomiast wolej w ruchu wy­
maga jeszcze wiele treningu. To 
było coś nadzwyczajnego, jak ta 
mała wyciągała z 0:3, przypomina-

jednak ciesze się z 
Po raz pierwszy w 
porządnego doubla, i 

gry 
ży- 
po-

ła mi wtedy Miss Moody Wills.
— „A mnie Miss Jacobs — wtrą­

ca Gentien.
— „Czy zagra pani mixta ze mną 

w przyszłym sezonie na Riwierze 
w Beaulieu? — pyta Brugnon.

— „Pan chyba żartuje“, uśmiecha 
się Jadzia.

— „Bynajmniej zupełnie serjo, •

bycze. Teraz dopiero odczułem, że 
doubel to dobra i mila gra.i szkoda, 
żo ta świiefna partia trwała tak krót­
ko.

Maks Stolarow: W ciągu ubiegłe­
go tygodnia ogarnal mnie przesyt ten- 
nisu. Poorosfu nie chcialo mi się grać. 
Nie . wiem, czy wpłynął na to zbyt in­
tensywny trening, czy też poprostu 
znudziło mi się przebywanie cały 
dzień na kortach; dość, że nie szło. 
Na meczu z Hebdą grałem już z za­
cięciem. Nie jestem jeszcze .zupełnie 
zadowolony ze swej gry. ale czuję, 
że kryzys mija i choć jeszcze nie czu­
je w sobie za wiele energii, mam na­
dzieję. że do meczu z Holandią wszy­
stko będzie dobrze.

W każdym razie mamy ciężkie za­
danie. Tłoczyńskiemu i mnie zawsze 
może się noga podwinąć i co wtedy? 
Jednak i tu wierze w naszych graczy.

• Brat mój w chwilach ositrei wymiany 
i piłek iest pierwszorzędny i wiem z 
I doświadczenia, że najgorzej wygląda 
j sprawa odbioru piłki przeciwnika. Je­
go partner nie może popełniać błędów 
i ponieważ Tłoczyński te stronę speł­
ni napewno. para polska powinna się 
dobrze uzupełniać.

Jerzy Stolarow: Mam ochotę i dryg 
do gry. Doubla z Francuzami grało 
się dobrze i przypuszczam, żć z Ho- 

Hendrami będzie jeszcze lepiej. Przy 
iTloczyńskim czuję się bardzo pewnie.

Hebda: Mnie też opanował przesyt 
| treningu właśnie w chwili, gdy zaczął! 
i on przemijać u Maksa. Chcę odpo- 
| cząć, bo mam narazie tennisu za d:’- 
• żo. Wyjeżdżam zaraz (poniedziałek 
wieczór) i wracam w piątek rano na 
mecz, jestem bowiem zapasowym.

R. Mosin.

tylko niech Pani wcześniej do mnie 
napisze. (Propozycję swą Francuz 
ponowił w mowie wygłoszonej na 
bankiecie).

Francuzom b. się podobała gra 
Hebdy. Brugnon nawet się o niej 
wyraził „superbe“, i pytał ile lwo­
wianin ma lat.

— „Pierwsza piłka serwisowa 
Polaka jest doskonałą, nad drugą 
musi popracować“. To b. duży ta­
lent, — twierdzi Brugnon, — wie­
rzę jednak, że przy stylu Hebdy, 
można być nieregularnym“.

Gentien był b. zmartwiony po­
rażką.

— W 11-gim secie dałem wszyst­
ko z siebie, cóż, kiedy moje uderze­
nia nie miały dość mocy i nie były 
skuteczne. Nie chciałbym, aby 
o tym rezultacie dowiedziano się w 
Paryżu.

Brugnon nie był zadowolony, iż

Kronika zagraniczna
* Mecz nitki wod­

nej zakończył sie wynikiem 3:3. W 
barwacli Hiszpanów srał znany inter­
nacjonał francuski Padou.

Słynny wyścig automobilowy Tar­
ga Fliorio wygrał Nuyolari w czasie 
7:15:50.6 z przeciętna szybkością — 
79.296 kim. godz. Drugi był Borza- 
chini. obaj na Alfa Romeo.

Wyścig szosowy Paryż

Niemcy pokonały Indie w meczu o .5x50 nifr. w 2:23,6.
puhar Dav:sa ostatecznie 5:0 W o- 
statmnii dniu Cramm. zwyciężył Ma- 
dam Mohana 6:3, 8:6. 6:3. a Prenn — 
Cliaraniivę 6:3. 6:1. 6:2.

Mecz pływacki Francia — Hiszpa­
nia zakończył, się wynikiem nieroz­
strzygniętym. Francuzi wystąpili bez 
Tarisa i wygrali sztafetę 4x200 mtr.. 
w 9:54, prżegralii natomiast sztafetę 

<

Gentien zgodził się grać drugiego 
seta.

Po meczu Du Plaix — M. Stola­
row, obaj Francuzi wyrażali się 
o Maksie, iż grał dużo poniżej swej 
formy.

— „Ten chłopiec wogóle nie 
grał,. — mówi Brugnon, — trafiając 
na Du Plaixa, który był niezwykle

_____  . * ... r___ Lille 
wygrał Barthelcmy (265 kim. w cza­
sie 7:09:00) przed Louyetem i Niem­
cem Stoplem. Wyścig Paryż — An- 
gers wygrał J. Bidot (235 kim. w 
7:45:33) przed bratem Marcelem.

Nurini startował po raz pierwszy od 
czasu słynnego zawieszenia w mi­
strzostwie naprzelaj Helsingforsu i 
zwyciężył bez trudu demonstrując bar 
dzo dobrą formę. Dystans około 10 
10 klin, przebył ort w 33:51, 2) Toivo- 
neti 34:01. 3) Kaila 35:10,5. W biegu 
na 4 kim. zwyciężył Isohollo w 13:06,8 
przed Tuomihenem,

Rezerwowa reprezentacja włoska 
pokonała we Florencji Węgry 4:2.

W meczu o nuhar amatorski Euro­
py Rumunja pokonała Austrie w sto­
sunku 4:1. Bramki strzelili Sobotka 
dla Austriaków oraz Cooaci. Bodola 
i Cocic dla Rumunów. Przewaga zwy 
cięzców zaznaczyła sie przez cały 
czas meczu.

Garkowienko mistrzem Królewca. 
Kilkutygodniowe zawody zapaśnicze 
zawodowców o mistrzostwo Królewca 
zostały zakończone. Mistrzem Królew­
ca został Polak Garkowienko. Drugie 
miejsce zajął Hans Schwarz (N emcy) 
trzecie— Tornow, Polak występujący 
w barwach Finlandii. 

regularny nie miał najmniejszych 
szans. M. Stolarow musi przecho­
dzić kryzys psychiczny i powinien 
odpocząć.

Ostatni mecz: Brugnon — Tło­
czyński. Przeciwnicy skończyli 
grać, idziemy do szatni, nerwy są 
już odprężone, o Ignasiu można już 
spokojnie porozmawiać. Brugnon 
i Du Plai\ są zachwyceni grą Pola­
ka. Brugnon pyka swą nieodstępną 
fajeczką i opowiada:

— „Tego chłopca trzeba cenić; 
to nieprzeciętny talent, ma dopiero 
19 lat, a grę ma już zupełnie kom­
pletną. Wasz mistrz jeszcze nieraz 
pozna gorycz porażek, to nic, niech 
się tern nie przejmuje, dziś ma za 
ładną grę, by być już zupełnie re­
gularnym. Przyjdzie czas i na zwy­
cięstwa. Tłoczyński ma doskonałą 
piłkę serwisową na prawą stronę 
kwadratu, powinien jednak treno­
wać również lewy bok, bowiem le­
wa piłka jest znacznie słabsza“.

Ośmielę się powiedzieć, że Bru­
gnon „zapalił się“ do talentu Tło- 
czyńskiego, obiecał, że w Wirnble- 
dcnie nie omieszka udzielić mu 
wskazówek i rad.

Przechodzimy do najbardziej 
drastycznych kwęstyj:

— „Wasze szanse przeciw Ho- 
landji? — Sądzę, że powinniście 
wygrać, — mówi Brugnon. — Nie 
wierzę, aby po tak długiej przer­
wie, Timmer mógł uzyskać swą 
dawną formę. Coprawda Holender 
przegrał z Bernardem dopiero w 
5-ciu setach, ale proszę niezapomi- 
nać, że to się działo w Amsterda­
mie. Przypuszczam, że Bernard me 
może być obecnie w dobrej formie, 
ma przecież mało zaprawy meczo­
wej.
Gra Timmera napewno będzie od­
powiadała Tłoczyńskiemu. Holen­
der ma serwis łatwy do przyjmo- 
waniav Innych graczy holenderskich 
nie znam“.

K. Gryżewski.
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